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Rząd bez programu 


(1.) Pan Blum mozoli się nad 
tem, aby ostateczna lista rządu 
zotowa była na 6 czerwca. Dziw- 
nie nieskładnie idzie ta robota. 
Nie widać jakoś entuzjazmu, roz 
machu, zdecydowania; na plan 
pierwszy wybijają się targi o te- 


ki. P. Herriot nie chce teki 
spraw zagranicznych, p. Paul 
Boncour, przeciwnie, chciałby, | 


ale inni go nie chcą na to sta- 
nowisko... Jeżeli tak trudno iest 
dobrać ministrów, to cóż dopiero 
hędzie z uzgodnieniem ich dzia- 
łania! 

Rozumiemy teraz dlaczego p. 
Leon Blum nie rwał się od po- 
czątku do fotelu premjera. Obar- 
czony nienawiścią znacznej czę- 
ści społeczeństwa francuskiego i 
nawzajem jej nienawidzący, cze- 
mu dawał niejednokrotnie wyraz 
w poprzednich kadencjach parla- 
mentarnych, mózgowiec, pozba- 
wiony w przeciwieństwie do Mus 
soliniego czy Hitlera daru hyp- 
notycznego wpływu na masy, opo 
zycjonista przez cały ciąg swej 
karjery politycznej, a więc zmu- 
szony do zastiępywania doświad- 
czenia — improwizacją, żyd wre- 
szcie. czujący choćby tylko pod- 
świadomie, swą obcość we fran- 
cuskiem społeczeństwię — wszyst 
kie te cechy nie ułatwiają desy- 
gnowanemu premierowi skupie- 
nia wokół siebie większości naro- 
du francuskiego, czy choćby fran 
cuskiego parlamentu. 

Naciskany przez komunistów wj 


kierunku reform, które ej 


> 


żać będą radykałów, rząd Bluma 
nie potrafi — można to zgóry po 
wiedzieć — wytworzyć jednolite- 
go programu i jasnej linji dzia- 
łania, chwiejąc się między zamy- 
słami reform a _ uspakajaniem 
spłoszonej finansjcry. 


W jednej tylko dziedzinie nie 
będzie rząd ten miał wahań; w 
walce z patrjotycznemi żywioła- 
mi na prawicy i w armji. Zarów- 
no towarzysz Cachin, działajacy 
na rozkaz zagranicy, jak sam p. 
Blum pamiętający cięgi od kame- 
łotów z Action Francaise, jak 
wreszcie p. Daladier. dyszący 
zemstą za wypadki 6 lutego 1954 
roku — wszyscy zgodni będą w 
rygorystycznem zastosowaniu u- 
chwalonej jeszcze w  lavalow- 
skich czasach ustawy o prawie 
rozwiązywania, „lig zbrojnych”. 
Zaostrzone zostaną przepisy pra- 
sowe, czego przygrywką jest już 
dziś skazywanie raz po raz przy- 
wódcy monarchistów, Maurrasa 
na wielomiesięczne więzienie za 
ataki pod adresem Bluma. Wresz- 
cie oczyści się — jak już słychać 
— sądownictwo i armję, skąd 
zniknąć mają wszelcy „reakcjo- 
niści*. Skąpy i lichy to program, 
ale wystarczający do tego, aby 
wszystkich przyjaciół Francji 
napełniać niepokojem. 


| Eksmisja spółki francuskiej 


Elektrownia Warszawska 


przechodzi na własność miasta 


Wśród wielkiego zainteresowa- 
nia, Sąd Handlowy ogłosił wczo- 
raj obszerny wyrok w długotrwa: 
łym procesie sądowym z powódz- 
twa gminy m. Warszawy, prze- 
ciwko koncesjonarjuszom eksploa 
tującym Elektrownię Warszaw- 
ską. 

W streszczeniu wyrok brzmi na 
stępująco: 


1) Sąd postanowił uznać za roz 


wiązaną z winy koncesjonarjuszy 
umowę koncesyjna, zawartą 11-go 
stycznia 1902 roku przed notarju 
szem Wasiutyńskim pomiędzy ów 
czesnym magistratem m. Warsza- 
wy, a Francuską Spółką Akcyjna 
„Compagnie d'Electricite de Var- 
sovie'. 

2) Uznać za własność gminy 
stołecznej całość przedsiębior- 
stwa Elektrowni, jego majatek ru 


Ponure kulisy zbrodni politycznych 


sensacyine zeznania Pidhajnego 


w iwowskim procesie OUN 


LWÓW, 29.5. W dniu dziesiej- 
|szym w trwającym od poniedział- 
(ku 25 b. m. lwowskim procesie 
| Bandery i tow, składał obszerne 


s: zeznania Osk. Bohdan Pidhajny, 


skazany, jak wiadomo. za udział 
w zamachu na min. Pierackiego 
na karę Śmierci z zamianą na do- 
żywotnie więzienie, 

Po przerwie południowej, S4d 
przystąpi! do przesłuchanią oskar 
żenego, który tym razem Oodpowia 
da za wydanie rozkazu Myhalowi 
i Kaczmarskiemu. zasztyletowa- 
nia lub zastrzelenia Jakóba Ba- 
czyńskiego. przyjaciela Myhala, 
którego „prowidnyk* krajowy na- 
kazał Pidhajnemu zgładzić. jako 
rzekomego konfidenta policji, o- 
raz za nakłanianie do zamachu na 


kom, Kossobudzkiego, na konsuia 
sowieckiego i t. p. 

Pidhajny przyznaje, że był refe 
rentem bojowym O. U. N.. miał 
autonomiczne stanowisko w orga- 
nizacji į rozkazy otrzymywał 
wprost od prowidnyka bez ogląda 
nia się na zalecenia Krajowej Eg- 
zekutywy. Stykał or się też stale 
z tymże prowidnykiem, któryn: 
według zeznań Pidhajnego w 
śledzwię był Bandera, a którego 
obecnie Pidhajny nie chce wyja- 
wić. 

Pidhajny odwołuje Swe zezna- 
nia złożone w śledziwie, któremi 
najwięcej obciążył wiełu oskarżo- 
nych, twierdząc, że fantazjował i 
przypisywał innym przestępstwa. 
które sam prrelnił, nie potrafił 


jednak zdać sobie dobrze sprawy, 
dłaczego to uczynił, 

Otrzymawszy od prowidnyka 
rozkaz zorganizowania zabojstwa 
Eaczyńskiego, nie wdawał się rze 
komo w merytoryczną ocenę tej 
decyzji, usłuchawszy jej Slepo, 
gdyż za niewykcnanie rozkazów 
organizacyjnych. groziła człon- 
kom O, U. N. kara Śmierci. 

Od tej chwili Pidhajny  rozta- 
cza ponury obraz stosunków w re 
feracie bojowym, opisując, jak 
Myhal z zimną krwią obserwował 
tryb życia swego kolegi, jak pierw 
szy zamach się nie udał, bo Ba- 
czyński został tylko raniony zatru 
tym sztyletem przez Kaczmarskie- 
go. W Lilka dni później przyszła 
ofiara 


Miesiac procesów politycznych 


o zajścia w Przytyku, Odrzywole, 
w powiecie konińskim i częstochowskim 


Nadchodzacy miesiąc czerwiec 
obfitować będzie w rekordową licz 
bę procesów o charakterze poli- 
tycznym, na wokandzie różnych 
instancyj sądowych. Poza proce- 
sami o zajścia w Przytyku (4 
czerwca) i Odrzywole, rozpoczyna 
jacemi się w przyszłym tygodniu, 
zapowiada się cata serja spraw © 


wystąpienia nielegalne, wywoła-|o zajścia 


nie zajść i stawianie oporu orga- 
nom P. P., jak i niedozwolona a- 
gitację. Ogółem rozpoznanych bę: 
dzie w ciągu czerwca 19 wielkich 
procesów. 

Do Sądu Okręgowego w Rado- 
miu wniósł Urząd Prokuratorski 
dodatkowy akt oskarżenia w spra- 
wie o zajścia w Przytyku. Do od- 
powiedzialności karnej pociągnię- 
to 57 skolei oskarżonego, Aleksan- 
dra Prusa, nieobjętego poprzed- 
nim aktem oskarżenia. 

W procesie przytyckim zgłoszo: 
no dotąd 9 powództw cywilnych 
popieranych przez adwokatów Po- 
laków, niezależnie od powództw 
zgłoszonych przez adwokatów ży 
dowskich. W sali sejmikowej, 
gdzie toczyć się będzie rozprawa 
— zarezerwowano 31 miejsc dla 
prasy, tyle bowiem wydano kart 
wstępu przedstawicielom prasy 
krajowej i zagrahicznej. 


Dwie odrębne serje spraw o 
zajścia wytoczone narodowcom 
rozpoczną się w czerwcu przed 
Sądem Okręgowym w Częstocho- 
wie. Na tle zajść w pow. często- 
chowskim i pow. konińskim 8po- 
rządzono 14 aktów oskarżenia, 
które obejmują blisko 180 osób, W 
pierwszej instancji znajdzie się 


a o oo ej Poł p 


Zawieszenie działaineści 
oddziału 


Deutsche Vereinigung 


POZNAŃ, 29.5. Starosta w Wol 
sztynie zawiesił działalność od- 
działu Deutsche Vereinigung w 
Mochach, za podstępne wciąganie 
ludności polskiej do swoich szere 
gów. Oddział Deutsche Vereini- 
gung w Mochach próbował werbo 
wać bezrobotnych Polaków obiet- 
nicą zapomóg żywnościowych. 


Dość pogodnie 


W godzinach popołudniowych dnia 
wczorajszego w dzielnicach południo- 
wo - zachodnich było pogodnie, poza- 
tem panowała pogoda a zachmurzeniu 
zmiennem. z większemi rozpogodze- 
niami w Połsce środkowej. 

Dziś — naogół dość pogodnie, nocą 
chłodno. 


Syn Gandhiego 
zmienił religię 


BOMBAY, 295. Starszy syn Gand- 
hi'ego Hazilal przeszedł na mahome- 
tanizm. Przyjął on imię Abdulla Gan- 
dhi. 


również sprawa o zajścia w Wyszy 
nie, gdzie zabity został sędzia 
Sielski. Proces ten wyznaczono na 
6 czerwca w Sądzie Okręgowym w 
Kaliszu. 

Z procesów w wyższych instan- 
cjach wymienić należy 2 sprawy, 
które znajdą się na wokandzie w 
Warszawie, a mianowicie: proces 
w pow. Wysokomazo- 


wieckim. wyznaczonym w war- 
szawskim Sadzie Apelacyjnym na 
dzień 4 czerwca, oraz głośną spra- 
wẹ o zajścia wyborcze w Kowie- 
sach pod Skierniewicami, którą 
ostatecznie rozstrzygnąć ma Sąd 
Najwyższy w dniu 10 p. m. 

W Katowicach toczyć się będzie 
3 czerwca głośny proces człon- 
ków niemieckiej N. S. D, A. B. 


Echa zajść na Politechnice 


21 wywrotowców 


i 5 narodowców 


staje przed sądem dyscyplinarnym 


Wczoraj audytor Politechniki 
Warszawskiej p. Jasiński zakoń- 
czył ostatecznie przesłuchiwanie 
studentów w związku z ostatnie- 
mi zajściami na Politechnice. W 
wyniku dochodzeń przed sądem 
dyscyplinarnym sianie dwudzie- 
stu sześciu studentów wtem pię- 
ciu narodowców i dwudziestu je- 
den wywrotowców w większości 
żydów. Narodowcy oskarżeni są © 
zbyt gwałtowną reakcję na pro- 


wokację elementów wywrotowych. 

Ogólne zainteresowanie wśród 
studentów budzi pytanie, czy wy- 
wrotowcy, członkowie  Bratniej 
Pomocy stawią się przed sądem 
koleżenskim, by starać się ode- 
przeć ciążące na nich oskarżenie 
o prowokowanie i wywołanie 
zajść. Jak się dowiadujemy sąd 
koleżeński odbędzie się bez wzglę- 
du na to czy oskarżeni stawią się, 
czy nie. 


Rańny nożem w brzuch 


Zajścia na uniwersytecie lwowskim 


W dniu wczorajszym Polska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła 
następujący komunikat: 

Dnia dzisiejszego przed wykła- 
dem prof. dr. Dąbkowskicgo na 
uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwcwie doszło do scysji mię- 
dzy studentami, w czasie której 
został kontuzjonowany w głowę 
Zygmunt Feuersztat student pra 


przeniosła się do holu, gdzie zra- 
niony został nożem w brzuch 
Zygmunt Modelski student wete- 
rynaryjny, hospitujący wykłady 
na uniwersytecie, Rannego odsta 
wiono do Szpitala Powszechnego. 

W toku pierwiastkowego docho 
dzenia, wdrożonego przez wła- 
dze śledcze przytrzymano jedne- 
go studenta pod zarzutem zranie- 


wa. Z sali wykładowej awantuza | nia Modelskiego. 


Bez oficjalnych powiiań 


odbywa się podróż negusa 


GIBRALTAR, 29, 5. 


Przybyłą braliaru, który zaprosił 


go na 


tu dziś na okręcie brytyjskim ne- | śniadanie. 


gus Haile Selassie. Ponieważ po- 


dróżuje on incognito, nie urządzo | telu 


no żadnego oficjalnego powita- 


Negus ze świtą udał się do ho- 
Rock. Zatrudnieni w tym 
hotelu Włosi otrzymali na czas 


nia. Negusa oczekiwał jedynie | pobytu negusa zwolnienie z pra- 
przedstawiciel gubernatora Gi. | cy. 


krwawych porachunków | 


organizacyjnych opuściła szpita] 
i przybyła do Myhala, którego nie 
podejrzewała o współudział. Był 
tam właśnie Pidhajny, który opo- 
wiada, jakie uczucią owładneły 
nim na widok Baczyńskiego. W 
tem Stadjum sprawy Pidhajny z 
Myhaiem zaczęli wobec spokojne- 
go zachowania się Baczyńskiego, 
zastanawiać się, czy jest on istot. 
nie konfidentem, ale następna roz 
mowa z prowidnykiem utwierdzi- 
ła Pidhajnego w tem mniemaniu. 


Pomysł użycia sztyletu wyszedł 
od Kaczmarskiego, by nie alarmo 
wać hukiem Strzałów otoczenia, 
Jeden ze sztyletów, zatruty, Oraz 
dwa rewolwery do obrony w razię 
pościgu wziął Pidhajny z magazy 
nów organizacyjnych, które jemu 
' właśnie podlegały, nie chce jed- 

nak wyjawić, jaka to kobieta bro- 
ni tej dostarczała mu bezpośred- 

io n 


W dalszym ciągu Pidhajny opo- 


w sidła upatrzoną ofiarę, jak Ba- 
czyńskiego zwabiono w zasadzkę, 
jak wreszcie on sam widząc, że Za 
| mach odwleka się z przyczyn tech 
nicznych, podjął postanowienie 
zastrzelenia Baczyńskiego. Drugi 
zamach nie doszedł dlatego do 


| 
n 
is jak usiłowano pochwycić 


skutku, że Myhalowi nie udało się 
zatrzymać w upatrzonem miejscu 


dość długo i Kaczmarski nad 


szedł zapóźno. Ponieważ zachodzi 
ła obawa, że Baczyński zrozumie 
iż jest osaczony, Pidhajny zdecy- 


dował przyspieszyć zamach. 


| Zeznań osk. Pidhajnego publicz 


ność na sali słuchała z zapartym 
tchem, gdyż odsłaniały 


zamachów na życie ludzkie. 


W ciągu dnia 
przeprowadzono 


grasujących na terenie 


ków. Pikiety te kierowały 
resantów na pl. Bankowy, 
dokonywano  potajemnych 
tów walutami j monetami złotemi. 


Wczoraj brygada lotna Urzędu 
Śledczego przeprowadziła obławę 
na pl. Bankowym i w dzielnicy pół 
nocnej, w wyniku której areszto- 
wano 6 członków bandy czarno- 
gełdziarzy. Zatrzymano bankie- 
rów: Mendla Durżę (Pawia 24). 
Dawida Wajsberga (Twarda 16) 
oraz 4-ch ich pomocników, którzy 
werbowali klientów przed banka- 
mi: Hersza Czarnego, Mendla 
Rozenberga, Henocha Szpilkę i 
Arona Kona. Przy aresziowanych 
czarnogełdziarzach znaleziono 500 
dolarów Stanów Zjednoczonych 
A. P. w złocie, 20 banknotów do- 
larowych i szereg notatek pisa- 
nych jeszcze nie rozszyfrowanym 
pismem. Znalezione monety złote 
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one po- 
tworne Stosunki w referacie bojo- 
wym i łatwość, a nawet upór z ia 
kim dokonywano z zimną krwią 


chomy i nieruchomy, księgi, ar- 
chiwum oraz gotówkę w kasach i 
bankach. 

3) Sąd postanowił przekazać ca 
ly ten majatek gminie w wyłącz- 
ne posiadanie. 

4) Wobec tego spółkę francuską 
Sąd nakazał wyeksmitować. 

5) W związku z powyższem, za- 
rządzony swego czasu jako zabez 
pieczenie pretensyj Magistratu, 
sekwestr sadowy, zdecydowano u- 
chylić. 

6) Delegowano sędziego nandlo 
wego Jana Gebethnera, aby we- 
spół z wyznaczonymi przez siebie 
biegłymi, dokonał szczegółowego 
zbadania, w jakim stanie znajduje 
się całość przedsiębiorstwa, a 
zwłaszcza jego urządzeń technicz 
nych i jakich Sum wymagać Ùe- 
dzie doprowadzenie przedsiębior- 
stwa do normalnego stanu. Na 
koszta tej ekspertyzy, Sąd zobo- 
wiązał obie strony do złożenia za 
liczek w rzadko spotykanej wyso- 
kości, mianowicie po 100.000 zł. 

Przedstawiciele koncesjonarju- 
szy wbrew zapowiedziom, nie by- 
li obecni przy odczytywaniu wy- 
roku. 

Wyrok może być naturalnie za- 
skarżony do Sądu Apelacyjnego, a 
w każdym razie, cała sprawa nie- 
prędko jeszcze zostanie ukończo- 
na, choćby z uwagi na niezmier- 
nie żmudnie zapowiadającą się 
drobiazgową ekspertyzę obecnego 
stanu przedsiebiorstwa i jego in- 
stalacyj, które, jak wiadomo, eks- 
ploatowane byly niekiedy w spo- 
sób rabunkowy. : 


Wiec nie zdobędzie 


Błękitnej Wstęgi? 


LONDYN, 29. 5. Korespondent 
Reutera, znajdujący się na pokła 
dzie parowca „Quen Mary“, po- 
daje, że w ciagu pierwszych 24 
godzin podróży parowiec przebył 
741 mil, podczas gdy „Norman- 
die'* w tych samych warunkach 
zrobiła 744 mile. - 


Poczwórna egzekucja 


NOWY JORK. 29. 5. Ubiegłej 
nocy stracono na krześle elektry- 
cznem w więzieniu Sing - Sing 
4-ch zabójców wiaściciela kawiar 
ni w Broklynie. Egzekucją trwała 
zaledwie 20 minut. k 

Jest to pierwszy od 16 lat wyo 
padek poczwórnej egzekucji. 1 


Czarna giełda odżyła 
Władze tępią spekulantów 


wczorajszego i banknoty zagraniczne uległy kon 
likwidację wy-| fiskacie. 

stępnych band czarnogiełdziarzy, 
Warsza- 
wy i wyzyskujących ostatnie res- 
trykcje walutowe. Do wiadomości 
władz doszło, iż przyjezdni z miast 
prowincjona!nych, którzy zgłasza- 
ją się do Banku Polskiego — bądź 
banków dewizowych, są zaczepia- 
ni przez pikiety czarnogiełdziarzy 
dyżurujące w pobliżu siedzib ban- 
inte- 
gdzie 
obro- 


Jak ustalono, aresztowani usi- 
iowali przeprowadzić tranzakcje 
z przybyłymi z Dawigródka: Ada- 
mem  Oleszukiem, Zygmuntem 
Waleukiem z pow. łukowskiego, 
z Józefem Jakimienko w Łucku i 
Wandą Piskorską ze Skierniewic. 

Rzecz ciekawa, że wśród skonfie 
skowanych u czarnogiełdzianzy wą 
lorów znaleziono 2 falsyfikaty, 
Dla uniemożliwienia w przyszłoe 
ści oszukańczych tranzak. czarno- 
giełdziarskich, roztoczona będzie 
obserwacja w pobliżu siedzib in- 
stytucyj dewizowych, Zgodnie z 
rozporządzeniem Pana Prezyden- 
ta R. P. z dnia 27,4. r. b. areszto- 
wanym w Sprawie o nielegalny 
hendel walutami, grozi kāra wię 
zienia do 8-ch lat, niezależnie od 
grzywien i konfiskaty waluty. 


Od 1 czerwca 
fotegratja na odiegłość 
w Polsce 


Ministerstwo poczt i telegrafów 
wprowadza od 1 czerwca r. b. służ 
bę fototelegraficzną (przesyłanie 
cbrazów na odległość) między 


Warszawą i Berlinem oraz między 
Warszawą i Londynem. 


| 
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ABC — NOWINY CODZIENNĘ 


—— ' Mr. 15788 


Serdeczne stosunki łaczą | Qybuchy granatów w Palestynie 


Polske z Jugosławią 


BIAŁOGRÓD, 29.5. Wczoraj o 
godz. 10-ej min. Beck wyjechał do 
miejscowości Oplenac, oddalonej 
o 80 km. od Białogrodu. W podró- 
ży ministrowi towarzyszył attache 
wojskowy przy poselstwie pol- 
skiem, major Grudzień. Po zioże: 
niu wieńca w mauzaleum rodziny 
królewskiej na grobie króla Alek- 
sandra, min. Beck udał się na gó- 
rę Avala, do grobu „Nieznznega 
Żolnierzą Jugosławji, gdzie zło. 
ży! również wieniec. 

O godz. 19 odbyła się w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych konferencja prasową dla 
przedstawicieli prasy _ jugosło- 
wiańskiej į zagranicznej oraz dla 
przybyłych dziennikarzy polskich. 
Min. Beck zwrócił się do zebra- 
nych z następującem oświadcze- 
niem: 

— (Celem sprecyzowania po- 
wodów maj tu obecności oraz ce- 
lem zreasumowania rozmów, któ- 
re odbyliśmy z p. Stojadinowi- 
czem, zredagowaliśmy następują- 
cy komunikat oficjalny: 


„Z okazji wizyty oficjalnej bp. 
Józefa Becka, złożonej królew- 
skiemu rządowi Jugosłavji, mini- 
ster spraw zagranicznych R. P. 
p. Beck i prezes rady ministrów 
oraz minister spraw zagranicz- 
mych królestwa Jugosławji Stoja- 
dinowicz odbyli szereg rozmów, 


(Konfiskat 


p. Jedrzeja 


PAT donosi: Na wniosek pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w 
Chojnicach, sąd grodzki w Tcze- 
wie dokonał w dniu dzisiejszym 
zajęcia książki Jędrzeja Gierty- 
cha p. t. „Tragizm losów Polski". 
Zajęciu uległy wszystkie egzem- 
płarze znajdujące się w druku i 
przygotowane do rozesłania. Kon- 
fiskaty dokonano na podstawie 
artykułu 152 kodeksu karnego, 
który brzmi: „Kto publicznie 
lży lub wyszydza naród lub pań- 


stwo polskie, podlega karze wię- 


Kultur 


w ciągu których poddali zbadaniu 
aktualne zagadnienia polityki 
międzynarodowej, mając na 
» zględnie przedewszystkicm 
współpracę polsko-jugosłowiańską 
odnośnie rozwiązania wspom- 
nianych kwestyj. Po szczegó- 
łowej wymiany poglądów pp. 
Beck i Stojadinowicz siwierdzili, 
że są całkowicie zgodni co do te- 
go, że w celu kontynuowania po- 
ltyki zagranicznej swych krajów 
w obecnej trudnej sytuacji mię- 
6zynarodowej gotowi są zaofia- 
rować w granicach ich możliwo: 
ści i ich istniejących zobowiązań 
— współpracę ze wszelką polity- 
ką konstruktywną, opartą na ża- 
sadach równości iesolidarności 
międzynarodowej oraz na posza- 
nowaniu godności i słusznych in- 
teresów Polski i Jugosławji. Obec 
ny kontakt osobisty obu mini- 
strów stanowi nowy dowód ser- 
decznych stosunków, istniejących 
zawsz pomiędzy dwoma narodami 
słowiańskiemi. W konsekwencji 
obaj ministrowie zdecydowali 
kontynuować przyjazna wymianę 
poglądów również w przyszłości, 
w tym samym duchu i interesie 
polityki porozumienia i 
międzynarodowego. 

O godz. 20-ej poseł Dębicki z 
małżonką wydał obiad w posel- 
stwie polskiem, na który przybył 
min. Beck z małżonką, premier 

l 


pokoju 


a książki 
Giertycha 


zienia do lat 3, lub aresztu do 
lat 8". 

Książka Giertycha tendencją 
swą i treścią poniża państwo, w 
opisach zarówno historji lat 
przedrozbiorowych, jak i lat po 
odzyskaniu niepodległości, po- 
mniejsza i fałszywie przedstawią 
ofiarne wysiłki narodu dla odzys- 
kania bytu państwowego oraz u- 
włacza pamięci Pierwszego Mar- 
szalka Polski =- twórcy Niepod- 
ległości. 


im 
AWS | 


Narada z udziałem 253 osób 


Wczoraj  przedpołudniem w 
wieikiej sali Prezydjum Rady Mi- 
mistrów, rozpoczęła się zapowie- 
dziana oddawna konferencja w 
sprawię kultury wsi. W konfe- 
rencji tej bierze udział okoio 250 
wsób z całej Polskiej. 
$ W. uroczystości otwarcia konfe- 
'rencji wzięli udział przedstawi- 


'ciele rządu z premierem, gen. 
Sławoj-Składkowskim na czele, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu 


karaz organizacyj gospodarczych. 

brady zagaił wstępnem przemó- 
wieniem  premjer Składkowski 
praz minister rolnictwa Ponia- 

wsld, j przewodniczący kon- 

erencji. Skolei wygłosili przemó- 
wienia: minister opieki społecz- 
nej Kościałkowski, minister oświa 
ty Świętosławski, rektor prof. 
Staniewicz i szereg innych osób. 
u Po przemówieniach wstępnych 


referat p. t« „Podstawowe pier- 
wiastki w kulturze chłopa pol- 
skiego“ wygłosił p. Jędrzej Cier- 
niax, referat p. t. „Charaktery- 
styka życia wiejskiego, a szczegól 
nia chłopskie środowisko, jako 
podstawa właściwej formy życia 
zbiorowego“ wygłosił prof. 
Władysław Grabski. 

Konferencja wyłoniła następu- 
jące komisje: 1) komisja młodzie- 
ży wiejskiej — pod przewodnice- 
twem Kazimierza Maja, 2) komi- 
sją gospodarzy wiejskich — pod 
przewodnictwem rektora prof. 
Witolda Staniewicza, 8) komisja 
gospodyń wiejskich — pod prze- 
wodnictwem Marcina Kacprzaka. 
W godzinach popołudniowych od- 
były się cbrady wyłonionych ko- 
misyj, dzisiaj zaś popołudniu od- 
będzie się posiedzenie plenarne 
konierencji i zakończenie obrad. 


śmierć ed siekiery 


w którą uderzył piorun 


TORUŃ, 29.5. W ubiegiy wto- 
rek — jak to już donosiiismy — 
przeszła nad Toruniem i okolicą 
miezwykig gwaltowna burza, ktora 
wycządziła wiele szkód. Przede- 
wszystkiem 12 osób uległo pora- 
zeniu od pioruna, w tem jedna z 
wynikiem śmiertelnym. 

W czasie burzy zimny grom ude 
rzył w stojące opodal pomnika po 
ległych 68 p. p. drzewo, pod któ- 
rem znajdowało się kilka osób. 
Wszystkie te osoby, ogłuszone hu- 
kiem i porażone padły na ziemię, 
tracąc na chwilę przytomność. 
Ten sam los spotkał dwię inne o- 
scby, które stały pod pomnikiem, 
dokąd również przeszło wyładowa 
nie elektryczne. 

Moment ten zauważyła pewna 
kobieta, która niezwlocznie zawia 
domiła wartownię 63 p. p., skąd 
zatelefonowano po karetki pogo- 
towia. Ponadto na miejsce udali 
się z pobliskich koszar żołnierze 

4 p. p, którzy ciężko porażonym 
nieśli 


pomoc, przykrywając ich 


piaskiem. Następnie nadjechały 
karetki pogotowia, które zabrały 
porażonych do szpitala, gdzie u- 
czielono im pomocy lekarskiej. 


W. innym punkcie miasta, a mia 
nowicie przy ul. gen. Bema, pod 
płotem miejskiego boiska sporto- 
wego, schroniło się trzech chłop- 
ców w wieku okoła 15 Jat oraz ka 
pral Apolinary Welke z 8 dyw. 
art. przeciwioin. i cieśla Franci- 
szek Pepliński. Ten ostatni, wy- 
szedłszy przed kilku minutami z 
domu, trzymał siekierę na ramie- 
niu, w którą uderzył piorun. Pa- 
pliński został porażony Śmiertel- 
nie, a padając na ziemię, rozciął 
sobie siekierą głowę. Zwłoki jego 
cdstawiono do domu przy ul. św. 
Jerzego 45. 


Z pozostąłych osób poważniej- 
sze obrażenia odniósł jedynie ka- 
pral Wclke, którego przewieziono 
do szpitala wojskowego. Ś. p. Pe- 
pliński liczył lat 45. Osierocił on 
żonę i czworo nieletnich dzieci. 


Stojadinowicz z małżonką i sze- 


reg innych osobistości. 


O godz. 22.05 min. Beck z to- 
warzyszącemi mu osobami opu- 
Ścił Białogród. Na dworcu żegnał 
go premjer Stojadinowicz, na 
czele wyższych urzędników m. s. 
z oraz członkowie poselstwa 
polskiego. 


z 


Policja i wojsko używa gazów łzawiących 


JEROZOLIMA, 29. 5. Ogłoszos 
no tu urzędową zapowiedź, że dla 
położenia kresu rozruchom wla- 
dze angielskie uciekną się do sto 
sowania gazów łzawiących, o ile 
okoliczności będą tego wymagały. 
Wysoki komisarz — głosi komuni 
kat — chciałby unikać wszelkich 
takich środków, które pociągała- 


Min. Krofta stwierdza 


poprawę w stosunkach 


PRAGA, 28. 5. Czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych 
Krofta wygłosił w komisji spraw 
zagranicznych cbu izb deklarację 
na temat aktualnych zagadnień 
polityki międzynarodowej. 

Minister wskazał na wstępie, 
że w ciągu ostatniego półrocza 
sytuacja międzynarodowa nie ule- 
gła poprawie, przeciwnie — poja- 
vily się w niej poważne pier- 
wiastki niepokoju. Dążeniem Cze- 
chostowacji — mówił minister — 
kędzie, aby w wypadku dojścia 
do rokowań z Niemcami, rokowa- 
nia te prowadzone byty w łącz- 
ności z obradami e zabezpiecze- 
niu granic zachodnich sąsiadów 
Rzeszy, jak to już miało miejsce 
w Lokarno. 

Omawiając stosunki Czecho- 
słowacji z innemi państwami, mi. 
nister podkreślił przedewszyst- 
kiem jak najlepsze stosunki z 
Francją oraz Sowietami. Infor. 
macje o pobycie żołnierzy gowiec- 
kich w Słowacji i o budowaniu 
tam baz lotnictwa sowieckiego są 
zmyślone. 

Na temat stosunków z Polską 
mówił minister Kroft: „Stosunki 
z Polską poprawiły się poniekąd 
w ostatnim czasie. Stwierdzam 
chętnie, że zaprzestano antycze- 


skiej propagandy radjowej w Ka-|- 


towicach i że stosunki w konsu- 
lacie polskim w Morawskiej 
Ostrawie zmieniły się na lepsze. 
Wydarzają się natomiast stale 
jeszcze wydalania obywateli cze- 
chosłowackich z Polski, i to ta- 
kich, którzy osiedli w Polsce od 
długich lat. Wyrwanie ich gwal- 
tem z otoczenia, w kiórem żyli w 


Karanie śmiercią chłopów 


Dwaj b. prezydenci Litwy 


| skich: „Kuźnia Młodych', e 


czechosłowacko-polskich 


ciągu lat i z którem się zrośli, 
sprawiło im wielkie zmartwienia 
moralne i szkody materjalne nie 
do wynagrodzenia. Jeżeli ze stro- 
ny Polski zarzuca się, łe i Cze- 
chostowacja wydala obywateli 
polskich, to nie należy zapomi- 
nać, żę długo wyczekiwaliśmy na 
zaprzestanie wydalania przez wła 
dze połskie obywateli czechosło- 
wackich. Kiedy tak się nie stało, 
nie pozostawało nam nie innego, 
jak uciec się do takiego samego 
postępowania, już choćhy z tego 
powodu, aby znaleźć zatrudnienie 
d!a powracających z Polski na- 
szych obywateli, 


Dalej wspomniał minister eslo- 
wa poprzedniego ministra spraw 
zagranicznych, dr. Bernesza, z dn. 
5 listopada ub. r. który oświad: | 
czył, że Czechosłowacja jest go- 
towa przedłożyć sporne kwestje 
forum międzynarodowemu, stre- 
Ścił wydany wówczas komunikat 
P. A. T. oraz komunikat, ogłoszo- 
ny przez Czechosłowackie Biuro 
Prasowe i mówił: „Ponieważ od 
wydania tych oświadczeń w sto- 
sgunkach czeckhesłowacko-polzkich 
nie nastąpiio nic zasadniczo no- 
wego, zamierzamy zaczekać na 
definitywną odpowiedź polską". 


PRAGA, 
spraw wewnętrznych odebrało de- 
bit pocztowy i zakazało rozszerza- 
nia na terenie Czechosiowacji 
następujgcych czasopism pol- 


28. 5. Ministerstwo 


da Polska“, „Płomyk“, „Płomy- 
czek“, „Polska Szkolna Gazstka”, 
„Polska Zachodnia“, „Przyjaciel 
Miodzieży”, „Tempo Dnia*. 


przeciwko obecnemu systemowi rządów 


RYGA, 29.5. Z Kowna donoszą: 
Ogłoszony przed paru dniami 
przez wojenny sąd polowy wyrok, 
skazujący kilku włościan na karę 
śmierci, a szereg innych na długo 
letnie więzienie, wywołał w litew= 
skich koiach politycznych po- 
wszechne zdumienie. Główna wi- 
na oskarżonych polegała na kol- 
portowaniu odezw o treści anty- 
rządowej, oraz na teroryzowaniu 
osób przychylnych rządowi, W 
stosunku do 4 skazanych prezy- 
dent państwa Smetona nie sko- 
rzystał z przysługującego mu 
prawa łaski i wyrok Śmierci wy- 
konano. 

Urzędowa „Elta“ wyjaśnia, że 
kara ta jest zasłużona, a stanow- 
czość wojennego sądu polowego 
satkowicie umotywowana, skazani 
bowiem w procesie chłopskim by- 
1 ludźmi najgorszymi zę wszy- 
stkich, z którymi sądowi wypadło 
dotychczas się zetknąć. W, niena- 
wiści do istniejącego w Litwie 
ustroju i jej rzdu — głosi dalej 
komunikat Elty — nie poprzestali 
ceni na tych środkach akcji prze- 
ciwpaństwowej, na jakie im po- 
zwałały okoliczności miejscowe, 
lecz swą zgubną dla państwa pra 


cę przenieśli zagranicę i przy po- 
mocy obcych agentów stanęli do 
walki przeciw swemu krajowi. 
Surowy wyrok ma być bolesną na- 
uczką dla żywiołów, prowadzą- 
cych akcję  przeciwpaństwową,, 
stanowiąc jednocześnie ostrzeżc-, 
nie dla ludzi słabej woli przed | 
poddawaniem się obcym wpływom, ; 


Stulginskas i Grinius przesłali 
do prezydenta  Smetony me- 
morjał, w którym oświadczają, że 
sejm, który zbierze się dnia 9 
czerwca, nie będzie wyrażał woli 
narodu i przeto nie będzie posia- 
dał właściwego autorytetu dla 
uspokojenia Opinji i stabilizacji 
stosunków w kraju. Wobec tego 
należałoby. zdaniem obu byłych 
prezydentów, unieważnić zarzą- 
dzone wybory i wyznaczyć nowe, 
na podstawie dawnej ordynacji 
wyborczej. 

Pozatem byli prezydenci doma» 
gają się zniesienia sądów wojen- 
nych, amnestji politycznej i wol- 
ności prasy. Stulginskas i Grini- 
us wyrażają opinję dwóch dużych 
partyj, a mianowicie chrześcijań- 
skiej demokracji i ludowców. 


Bojkot Polaków 


w Prusach Wschodnich 


gencja PRESS donosi z Gdań- 
ska: = 

„Deutsche Arbeitsfront" w Ol- 
sztynie wydał do wszystkich pra- 
cowników w obwodzie olszyńskim 
okólnik, wzywający ich do nieu- 
częszczania do lokalu „Concor- 
dia“, ponieważ jest to lokal pol- 
ski. 

We wspomnianym lokalu — 
brzmi okólnik — przebywają koła, 
które prowadzą walkę z naszą nie- 
miecką pracą w południowych Pru 


sach Wschodnich. Nie możemy 
wchodzić do tego lokalu i zanosić 
tam naszych pieniędzy, które nra- 
stępnie użyte będą przeciw nie- 
mieckiej robocie“. 

„Concardia* w Olsztynie jest 
lokalem. w którym mieszczą się 
organizacje polskie, działające na 
Odezwa  bojkotowa 
niemieckiego „Arheitsfrontu“ 
świadczy dostatecznie o warun- 
kach, w jakich żyć muszą Polacy 
w Pruszch Wschodnich. 


BERLIN, 29.5. Donoszą z Ko- 
wna: Obaj byli prezydenci Litwy 
Mazurach. 


by za sobą rany łub śmierć. Fo- 
licja i wojsko zostały zaopatrzoe 
ne w odpowiednią ilość granatów 
z gazami łzawiącemi. 


WALKI TRWAJĄ 

JEROZOLIMA, 29. 5, Po dwud 
niowej przerwie policja i wojsko 
musiały dziś znowu przybrać heł- 
my stalowe. Dla upamiętnienia 
początku szóstego tygodnia rewol 
ty Arabowie wznowili dziś rozru- 
chy. W paru miejscach rzucono 
bomby, Ofiarą padł Arab, który 
niósł pocisk wybuchowy. 

W pobliżu miejscowości Wadi 
Havaret Arabowie zerwali 3.600 
mtr. kabla telefonicznego, W dal- 
Szym ciągu trwają wypadki pod- 
palania. Jedną z nowych form 
sabotażu jest ścinanie drzew na 
koloniach żydowskich przez Ara- 
bów. W pobliżu miejscowości Je- 
nin patrol znalazł na szosie ba- 
rykady i podłożony dynamit, któ- 
ry usunięto. 

JEROZOLIMA, 28. 5. Wojska 
zajęły dziś zrana osadę Quabatia 
w okręgu Jenin. Dwaj Arabowie 
zostali zabici, czterej ranni, je- 
den z nich ciężko. W czasie akcji 
zbrojnej w rejonie Nablus - Bej- 
san raniono trzy ogoby. W Hajfie 
wybuchły dziś dwie bomby, w Sa- 
fed — jedna. W Nazarecie Ara 
bowie strzelali do posterunku po- 
licji. Ofiar niema. 


W Jerozolimie dziś zrana na 
ulicy Dolorosa zsbity został po- 


licjant angielski. Zabójcy nie 
schwytano. 
Władze zarządziły dokładne 


przeszukiwanie dzielnicy, w któ- 
rej dokonano morderstwa, przy- 
czem doszło do starcia między 
oddziałem żołnierzy angielskich i 
grupą Arabów. Żołnierze zrobili 
użytek z broni, zabijając 5-ciu 
Arabów. 

W Północnej Palestynie Ara- 
bowie niszczą systematycznie ży= 
dowskie plantacje pomarańcz, 6- 
grody, pola itp. W różnych stro- 
nach kraju wybuchły wczoraj po- 
żary lasów, wzniecone prawdopoe 
dobnie przez Arabów. 


KU POJEDNANIU? 
KAIR, 29. 5. Z Jerozolimy do- 
noszą: Wielki mufti Palestyny, 
Hadż Amin al-Hasajni cówiad- 
czył delegatom prowincjonalnych 
komitetów strajkowych, iż muszą 
poskramiać w swych okręgach sa 
niorzutne wystapienia jednostek, 
jak również nie dopuszczać do 
gwaitów nad bezbronnymi, 
JEROZOLIMA, 29. 5. Przywód- 
cy Arabów zachowuja się obec- 
nie milcząco. Jak słychać, toczą 
się za kulisami rokowania, rby 
coprowadzić ao arabsko - Żydowe 
skiej „konferencji okragłego stoe 
łu w Londynie. 


50.000 ro 
strajkuje 

PARYŻ, 29.5. Strajk robotni- 
ków metalowych w Paryżu j oko- 
licy, który wczoraj rozszerzył się 
na warsztaty samochodowe Rena- 
ulta, zatrudniającego 34.000 ro- 
botników, oraz na inne fabryki 
maszyn, obejmując częściowo rów 
nież wytwórnie uzbrojenia, zdaje 
się wchodzić w fazę likwidacji. 

Pracodawcy oświadczyli goto-. 
wość podjęcia rokowań oraz nic- 
stosowania jakichkolwiek sankcyj 
przeciw strejkujacym. Na ich kom 
promisowe stanowisko wywarły 
wpływ czynniki rządowe, którym 
zaułeży na szybkiej likwidacji straj 
ku. 

Delegaci metalowców ogłosili 
jednak komunikat, z którego wyni 
ka, że chcą prowadzić walkę aż 
do zawarcia umowy zbiorowej. 
Przedstawiciele przedsiębiorców 
Eądzą, że wobec tego, że robotnicy 
strajkujący nie opuszczają fa- 
bryk, nie można prowadzić roko- 
wań. < 

W zakładach, objętych straj- 
kiem, przebywa okoio 50.000 ro- 
botników, którzy spędzili wczorvaj 
szy wieczór i część nocy przy mu- 
zyce i ogólnej zabawie. 


A 


ru) 


BOLNIRÓW 


w Paryżu 

Za przykładem metalowców sza 
rzy się niezadowolenie również 
wśród robotników budowlanych i 
na robotach ziemnych. Dzić wie- 
czorem mają Się zebrać zarządy 
odnośnych związków zawodowych 
w celu omówienia sprawy strajku 
pcwszechnego w przemyśle budo= 
wlanym. 


można przewozić 
przez Gdańsk 


Ministerstwo skarbu wydało decyz« 
ję, aby posiadaczom książeczek o- 
szczędnościowych P. K. O. nie były 
stawiane żadne przeszkody w ich 
przewożeniu przy przejeździe przez 
terytorium Wolnego Miasta Gdań: 
ska, nietylko w wagonach tranzyto: 
wych. ale į otwartych. Jeżeli podróż: 
ni zamierzają zatrzymać się w Gdań. 
sku, to przed wyjazdem mają może 
ność wysłania swej zsiążeczki zacztą 
do Gdyni lub jakiegokolwiek innego 
urzędu pocztowego nad polskiem mor 
zem., 


Książeczki P. K. O, 


Warszawska giełda pienieżna 


w dniu 29 maja 


Dewizy: Holandja 359.15 „sprzed. 
355,87, kup. 358,45); Berlin s. 213.98, 
k. 242.02, Bruksela s. 90.13, k. 89.77; 
Gdańsk s. 100.20, k, 99.80; kopenha- 
ga 118.60 (s. 115.89, k. 118.31); Hel- 
»ingfurs s. 11.74, k. 11.68; Londyn 
20. ts. 26.05, k. 26.51); Madryt 5. 
12,10, k. 72.40; Nowy Jork 531 7/8 
(s. 2.33 i 1/8, k. 530 ; 5/8); Nowy 
Jerk (kabel) 5.32 (s. 5.3334 K. k. 
5.50 i 3/4), Oslo s. 133,83, k. 133.17; 
Paryż 35.01 (8. 35.08, k, 34.94); Pra 
ga 2101 (s. 22.05, k- 21.97); Mock- 
holm 137.00 (s. 137.35, k. 136.64); 
Zurych 171.85 (s. 172.19, k. 171.51); 
Wiedeń s. 100.00, k. 99.540; Montreal 
s. 5-30 j pół, k 5,28; Medjotan s. 42.10, 
k. 41.30. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabi. 58.75 todcinki po 500 aol.) 60.50 
(w proc.), 3 proc. poź. prem. inwest 
i em. 67.50; li em. 68.50, serje | j ll 
em. 15.00; å proc. państw. pūz. prem. 
dol, 50.00; 5 proc, poź. konw. 52.75; 
6 proc. poź. aok 76.50 — 76.75 (w 
proc.); 8 proc. L. Z, Kom. B. G. K. 
Y4.00 (w proc.); 8 proc. oblig. Kom. 
B. G. K, 94.00 ( proc.); 7 proc, L. Z. 
Kom. B. G. K. 8325; 7 proc. obl.g. 
Kom. B. G. K. 83.25, 8 proc. L. Z. 
banku Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku Roln. 83.25; 8 proc. L. Z, Tow. 
kred. przem, poł. funt. 91.50—90.00— 
5200 (w prąc.); 4 i pół proc. Listy 
Zastawne ziemskie serja V 4500 — 
44.75; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. zem- 
stwa kred. serja L 4050: 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 54.25 — 5363 — 
53.75, 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 
47.50; 5 proc. m, Piotrkowa (1933 r.) 
43.50; 5 proc. m. Siedlec (1983 roku) 
29.00; 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 
em. 65.00; 8 i 9 em. 53.50, 

Akcje: B. Polski 10500 — 104.00; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 2900 — 
29.50; Lilpop 12,75 — 12,70 — 12.75: 
Modrzejów 6,25; Norblin 49,50 — 
50.00: Ostrowiec 32.50 -— 33,00; Sta- 
rachow.ce 54.75 — 3500; Haberbusch 
43,14 — 44,00. 

'Tendencja dla dewiz przeważnie 
mocniejszą, rubel srebrny 1.55. Dla po- 


życzek państwowych i listów zastaw- 
rych tendencja n.ejedanouta, dla akcyj 
— mocniejsza. Pozyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: 8 proc. poź. Z 
r. 1929 (Dilionowska) 59.50; 7 proc. 
poź. siąska WYL — 69.50; 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Mag szrąt) D300 
— 07.40; v Pioc. opoz prem. bud. 
26.50 — mu.bo; 4 proc. po. piem. 
iawest. 53.25 —— 50,50. 

Następne zeorunie gieidy—2 czerw- 
ca. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


„ Notowano za 100 kg: pszenica 
ieanolita 23 — 23.50, zbuśrana 22.50 
== 28, zywo l st. 14.25 — 14.50, u s. 
14 — 14.25, Owies 4 st. J575 = 
ju.25, l-A 16.25 — lo-50, Il si. 15.23 
15-45, M gat. 15.25 — 15.50, ill gai. 
= 15.15, jęczmicą browarny 35.50 — 
15 — 15.82, iV gut. 14.753 — lb, giocu 
polny 14.50 — 18.50, Victona (4-] SĄ 
3), Wyka 42 — 23, peluszka 22 — 25, 
seradceią 25 — w, iwon niebieską 
10-00 — 10.50, żołty 12.5 0— 13, Fige 
pak zimowy 41.50 — 42.5u, rzepik zie 
mowy d4u.50 — 41.50, rzepak  Jętni 
40.50 — 41.50, rzepik letni 4] — 42, 
siemię lniane 36 — 36-50, koniczyna 
czerw. Surowa bez gruo) kamaniki 
105 — 120, o czyst. gł proc. j4ż ma 
155, biaia surowa O0 — 7%, O tzySsŁ 
97 proc. BY — 100, mak niebieski 5g 
— bl, ziemniaki jadalne 3.25 — 3.42, 
mąka pszenna wyciągowa 36 — 38, 
l-A 34 — 36, I-B 33 —- 34, 1-C 32 — 
53, 1-D 31 s 3% U-A 30 —— 51, 1-B 
25 — 30, Íl-D 25 — 26, M-F 24 =e 25, 
u-G 23 — 24, Mąka pastewia j6 me 
17, mąka żytnia „wyciągowa” 22.50 
mm 23-30, gat. l-szy 5u proc. ZZZY -e 

23-50, 65 proc. 21.50 — 2250, II gat. 

18 — 16.50, razowa 18 — 18.50, pò- 

siednia J4 =e 14.50, otręby pszenne 

grube 12 — 12-50, średnie ji — 11-50, 


miałkie Il — 11.50, otręby żytnie 
tl — 11.50, makuchy lniane 17.50 — 
ls, rzepakowe 14.50 — 15, śrut sojo- 


wy 22-50 — 23 


= Nr. 157 


Sprawy, które przechodzą bez wrażenia 


Proces młodych Komunistów wileńskich . 


w Sądzie Apel: syinym 
(Od własnego korespondenta „ABC”) 


Wilno, w maju 1936 r. 


Przed kilku dniami zakończył 
się w wileńskim Sądzie Apelacyj- 
nym proces młodych komunistów, 
asystentów i etudentów Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego. 

Jak wiadomo, Sąd Apelacyjny 
zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji, skazując trzech z pośród 
jedenastu oskarżonych, a miano- 
wicie Białorusinów — Jana Druto 
i Aleksandra Smala (po 5 lat) i 
jednego Żyda Borucha Liwszyca 
(3 lata). Pozostali oskarżeni zo- 
stali ponownie uniewinnieni. 

W swoim czasie podaliśmy z 
tego procesu obszerne sprawożda- 
nie, a cała prasa polska poświęci- 
ła mu wiele miejsca i uwagi, gdyż 
dla wielu to, co ujawnił przewód 
ządowy było prawdziwą rewela- 
cją. Przedewszystkiem rewelacyj- 
nym był fakt skomunizowania się 
młodzieży sanacyjnej dla samych 
sanatorów, którzy z przerażeniem 
spoglądali na swych pupiłów. W 
entuzjastach Lenina nie mogli 
poznać tych doniedawna potul- 
nych chłopaczków, których chcia- 
no prowadzić obietnicami posad i 
stypendjów. 

Sala Sądu Okręgowego nie mo- 
gła pomieścić wszystkich pragną- 
cych posłuchać wynurzeń Jędry- 
chowskiego, sióstr Dziewickich, 
czy też samego Dębińskiego, który 
wprawdzie qie trafił na ławę o- 
akarżonych, lecz figurował w pro 
cesie jako jeden z głównych świad 
ków, 

Jak wobec tego wytłumaczyć 
fakt, iż obecnie, w drugiej instan- 
cji, proces przeszedł bez wraże- 
nia? Ani tłumów publiczności, 
ani wielowierszowych sprawozdań 
ani specjalnych artykulów ?... 
skąd raptem taka obojętność wo- 
bec „losów mlodego pokolenia“, 
które z „niewiadomych i z niezro 
yumiałych” przyczyn poszło na 
manowce? 

Na te pytania warto odpowie- 
dzieć, bo inaczej istotnie mogłoby 
się wydawać, że społeczeństwo wi- 
leńskie raptem przestało sie inte- 
cesować tem, co się dzieje wśród 
młodego pokolenia. 


Otóż niewątpliwie brak zaintere 
sowania procesem młodych komu- 
nistów da się wytłumaczyć tem. 
że na szereg dręczących pytań o- 
trzymaliśmy już odpowiedź i to 
na szczęście pocieszającą. 
Najważniejszem było pytanie, czy 
istotnie całość, a przynajmniej 
większość młodego pokolenia czu- 
je i myśli tak. jak bohaterowie 
tego procesu? Na to pytanie mło- 
dzież wileńska odpowiedziała już 
kilkakrotnie. Odpowiedziała prze- 
rtewszystkiem przy sposobności 
wyborów bratniackich, które wy- 
kazały nietylko olbrzymią więk- 
szość narodową, ale przedewszyst- 


kiem to, że większość ta nie ma 
leje, lecz z roku na rok rośnie i 
potężnieje. Odpowiedziała następ- 
nie w dniu 1 maja, kiedy rozpędzi- 
ła akademię socjalistyczną stwier- 
dzając tem, iż nie pozwoli w pra- 
starych murach Wszechnicy Ba- 
torowej na wygłaszanie antyreli- 
gijnych i antypaństwowych bred- 
ni. Wreszcie dała odpowiedź, mo- 
że najwymowniejszą, wysyłając w 
daleką pielgrzymkę do stóp Królo- 
wej Jasnogórskiej około 700 osób. 

Te trzy odpowiedzi młodzieży 
mogły w znacznym stopniu uspo- 
koić opinję ludzi, którym dobro 
młodzieży leży na sercu. 

Czy jednak oskarżeni w proce- 
sie wileńskim młodzi asystenci i 
studenci Uniwersytetu Stefana 
Batorego są istotnie komuniksta- 
mi ? — Oto drugie pytanie, na któ- 
re w przebieu procesu wileńskie- 
go szukano odpowiedzi. Jeśli po 
zakończeniu przewodu sądowego 
pierwszej instancji ktoś co do te- 
go mial jakiekolwiek wątpliwości, 
to obecnia mieć ich, mojem zda- 
niem, nie może. Dowodów dostar- 
czyli sami oskarżeni. Nie umiala 
ich nagromadzić policja i dlatego 
formalny związek z partją komu- 
nistrczną nie został ustalony 
(stąd wyrok uniewinniający), ale 
wypadki, jakie się rozgrywały w 
okresie czasu. kiedy akta sprawy 
wędrowały z kanceiarji Sądu O- 
kręgowego do Sądu Apelacyjne- 
go. dostarczyły aż nadto dowo- 
dów tego, że komunizm całkowicie 
pochłonął myśli i uczucia sana- 
cyjnej młodzieży, hodowanej w 
Legjonie Miodych, ZPMD, czy 
„Odrodzeniu'. 

Wszystkie czasopisma, w któ- 
rych współpracowali ci młodzi lu- 
dzie, jak „Razem, .Czytajcie*, 
„Zew“ i „Poprostu“, zostały uzna- 
ne za komunistyczne, Podczas po- 
chodu 1-majowego z szeregów 
tej młodzieży padały okrzyki na 
cześć Rosji Sowieckiej, Stalina i 
t p. Ta właśnie młodzież zorga- 
npizowala następnie wespół z ży- 
dami akademię pierwszomajową, 
na której wygłaszano tak prowo- 
kacyjne przemówienia, że patrjo- 
tyczna młodzież polska umuszona 
była zbliegowisko to rozpędzić. 

Wreszcie ostatni dowód: ..Klub 
Dyskusyjny Jnteligencji", ostat- 
nio został przez władze rozwią- 
zany, aczkolwiek cieszył się po 
parciem nader wpływowych 
czynników sanacyjnych, a organ 
wileńskich ,„naprawiaczy”, „Kur-; 
jer Wileński“, poświęcił mu na-| 
der przychylne i obszerne | 
wzmianki. Zebrania tego klubu 
były terenem propagandy komu- 
nistycznej. gdzie popisywano się 
zapałem w wychwalaniu wszyst- 
kiego. co ma swe źródło w Rosji 
sowieckiej, a potępiano wszystko, 
co nomenklatura komunistyczna 


Konsekwentnie i logicznie 
lw. Nauczycielstwa wśród organizacyj klasowych 


Krakowski oddział zwiazku na- 
uczycielstwa polskiego zwrócił 
się do zarządu głównego z wnio- | 
skiem o przystąpienia tej organi- | 
zacji do centralnej Komisji klaso- ! 
wych związków r«wodowych. 


t 


Wniosek nauczycieli krakow 
skich wejdzie pod obrady naibliż 
szego zjazdu delegatów związku 
i wywoła niewątpliwie bardzo go 
rącą dyskusję. 


Walka z etatyzmem 


Poszukiwanie prezesa 


Jak się dowiadujemy. po Zielo- 
nych Świętach prawdopodobnie 
w połowie przyszłego tygodnia 
nastąpi nominacja nowego pre- 
zesa komisji do badania gospo- 
datki przedsiębiorstw państwo- 
wych. Stanowisko to zostało, jak 
wiadomo, opróżnione przez rezy- 
znację prezesa Byrki. 

T E RE oz 


Nielegalna działalność 
Litwinów w Polsce 


Władze województwa  wileń- 
akiego likwidują za nielegalną 
działalność oddziały litewskiego 
Tow. św. Kazimierza. 

Ostatnio zamknięto oddział te- 
ko Towarzystwa we wsi Gudze 
aliaki a we wsi Marjampol 4 
członków miejscowego oddziału 
Tow. św. Kazimierza skazano na 
areszt za opór władzy. 


Jako kandydaci na prezesa ko- 
misji wchodzą m. in. w rachubę 
generał Zarzycki i poseł Hołyń- 
ski. Ze strony poinformowanej 
twierdzą, iż decyzja co do osoby 
nominata jeszcze nie zapadła. 


Polsko - jugosłowiańskie 


porozumienie prasowe 


BIAŁOGRÓD, 29.5. Dziś odbyło się 
końcowe posiedzenie 4-go kongresu 
Palsko - Jugosłowiańskiego porozumie- 
nia prasowego. Uchwalono kiłka rezo- 
!ucyj, mających na celu zacieśnienie 
wzajemnej współpracy na polu praso- 
wem. 

Dziś dziennikarze polscy podejmo- 
wani są śniadaniem przez przewodni- 
czącego Komitetu  jugostowiańskiego 
posła Sokicza, wieczorem zaś odbę- 

| dzie się bankiet, wydany na ich cześć 
przez centralne biuro prasowe, 


podciaga pod miano „łaszyzmu". 
Mieliśmy możność przekonać się 
o tem przy okazji zebrania na te- 
mat „misji cywilizacyjnej Włoch 
w Afryce Wschodniej” (taki bo- 
daj tytuł nosił referat p. Dembiń. 
skiego). 

Proces w Sądzie Apelacyjnym 
był kropka, którą należało posta- 
wić na końcu rozdziału „młodzie 
żowego' w dziele poświęconem 
dzisięcioleciu rządów „sanacji 
moralnej" w Polsce odrodzonej. 

Wiinianin. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| 


PSYCHOZA POSADY 
I PENSJI... 

Katolicki „Mały Dziennik“ za- 
mieszcza interesujący artykuł, 
w którym zdecydowanie potępia 
pęd inteligencji, ku posadom i 
urzędom, z zaniedbaniem pracy 
nad zdobywaniem własnych, sa- 
modzielnych warsztatów pracy: 

„Gdy mały 13-letni chłopiec żle u- 
czył się w gimnazjum — mówiła mu 
matka: „Ucz się, synu, jak  skoń- 
szysz gimnazjum, dostaniesz posadę 
— będziesz urzędnikiem*., W  7T-ej 
gimnazjalnej namyślał się chłopiec 
długo, czy będzie lekarzem. inżynie- 
rem, sądownikiem. czy nauczycielem, 
a może wojskowym. Wiedział, że wy 
bierając którys z tych zawodów, do= 
stanie posadę, pensję — będzie urzęd 
nikiem. Skończył —- został bezrobot- 
nym. 


W, tych dniach zakończył w Wil 
nie obrady zjazd Związku zrze- 
szeń młodych prawników R. P., 
rozpoczęty uroczystą Mszą św. w 
kaplicy Ostrobramskiej. Na zjazd 
przybyło około 200 delegatów z 
całej Polski, reprezentujących 
asesorów i aplikantów sądowych, 
aplikantów adwokackich i nota- 
rjalnych oraz prawników admini- 
stracyjnych. 

Wśród powziętych uchwał, na 
szczególną uwagę zasługuje ogól- 
nym aplauzem uchwalony dezyde- 
rat środowiska lwowskiego, nakta 
dający na Radę Naczelną Związ- 
ku obowiązek czuwania nad utrwą 
laniem polskiego stanu posiada- 
nia w świecie prawniczym. 

Ponadto stwierdzono  koniecz- 
ność reformy uniwersyteckich stu 


djów prawniczych, w kierunku 
zmniejszenia ilości Słuchaczy i 
podniesienia ich wykształcenia 


RYDGOSZCZ. 29.5. W Przewod 
niku pod Nowem członkowie 
„Jungdeutscha Partei“ w miejsce 
wości Osa, zorganizowali w sali 
Niemca Wardena zabawę, w któ- 
rej uczestniczyło kilkudziesięciu 
Młodoniemców z okolicznych miej 
scowości. Podczas zabawy, wtarg 
nęło na salę 6 osobników, którzy 
przepędzili Młodoniemców. W o- 
grodzie w pobliżu lokalu Warde- 
na wywiązała się bójka, w której 


Ograniczyć ilość studentów 
woła zjazd młodych prawników 


naukowego. Wypowiedziano się 
pastępnie.za zasadą płatności apli 
kacji adwokackiej i za noweliza- 
cją prawa o ustroju adwokatury. 
Przyjęto również uchwałę o 
wszczęciu działalności w kierun- 
ku przyczynienia się młodega po 
kolenia prawniczego do wzmoże- 
nia środków finansowych do obro 
ny kraju. 

Do Rady Naczelnej wybrano 
pp. Tadeusza Rzenczykowskiego, 
Tadeusza Doberskiego. Zygmunta 
Kapitaniaka, Jerzego Jodłowskie- 
gc, Ewę Moliszową, Józefa Mar- 
szałka. Janinę Skoczyńską, Bohda 
na Sałacińskiego, Józefa Ordyńca 
i Jerzego Poznańskiego. Prezesem 
Sądu Koleżeńskiego został p. Fran 
ciszek Stemler, a przewodniczą- 


cym komisji rewizyjnej, p. Jerzy | wania kosztów uboju mechanicz- 


Biegelmayer. 
Jako miejsce nastepnego zjazdu 
wybrano Lw ów. 


nitierowcy pomorscy 
prowokują ludność polską 


szala przechyliła się ra stronęsil 
niejszych liczbowo Niemców, 

Miejscowa ludność polska, roz- 
goryczona  obcesową postawą 
Niemców, noszących butnie hitle- 
rowskie mundury i narodowo - so 
cjalistyczne odznaki, przyszła z 
pomocą owym 6 osobnikom. Pobi- 
ci Niemcy pozostawili na miejscu 
rowery i wierzchnie ubrania i 
zbiegli przed przybyciem zaalar- 
mowanej policji, Dochodzenie w 
toku. 


Wielki zlot w Katowicach 


RATOWICE, 29.5. Dzisiaj roz 
pocznie się w Katowicach i po- 
trwa przez oba dni Zielonych 
Świąt wielki „Jubileuszowy Zjazd 
Śpiewaków Śląskich“. Do stolicy 
województwa śląskiego przybę* 
Gzie z różnych stron kilkadziesiąt 
chórów i kilka tysięcy śpiewaków, 
którzy zademonstrują swój doro- 
bek w dziedzinie pielęgnowania 
pieśni, specjalnie zaś pieśni pol- 
skiej. 

Organizacje śpiewacze położyły 
na Śląsku dla sprawy narodowej 
nieocenione usługi. W okresie nie 
woli były one ośrodkami nietylko 
krzewiącemi kulturę śpiewaczą i 
muzyczną, ale również podtrzymu 
jącemi gnębioną na każdym kroku 
mowę polską wśród szerokich 
rzesz ludu śląskiego. 


wicach przewidują: otwarcie zjaz 
du w Teatrze Poiskim o godz. 20, 
poczem na rynku koncert wszyst- 
kich chórów miasta Katowic 
wraz z orkiestrą 15 p. p. 


W niedzielę odbędzie się nabo- 
żeństwo polowe przed Wojewódz- 
twem, w czasie którego 600 śpie- 
waków wykona Mszę Lachmana, 
poczem nastąpi pochód 10 tysięcy 


Chór 10 tys. Śpiewaków 


śpiewaków przez ulice miasta. Po | 


południu zaś na boisku Miejskie- 
go Komitetu WF (dawniej „Pogo 
ni“) odbędzie się wielki koncert 
ludowy i popisy zbiorowe chórów 
z całego Śląska. 


W poniedziałek w Teatrze Pol- 
skim odbędą się zawody chórów, 
wieczorem nastąpi ogłoszenie wy- 
ników zawodów i przyznanie na- 


Uroczystości zjazdowe w Kato- | gród. 


Obowiązek zgłaszania zmian 
w okresie otrzymywania zasiłku 


Jak wyjaśnia Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych. bezrobotny o- 
bowiązany jest zawiadomić ubez- 
pieczalnię Społeczną o każdej 
zmianie, która zajdzie w okresie 
pobierania świadczeń, jak np. 
otrzymanie chwilowego  zatrud- 
nienia, zmniejszenie ilości człon- 
ków rodziny, pozostającej na u- 
trzymaniu bezrobotnego, choro- 
ba i t. p. Zaniedbanie tego obo- 
wiązku powoduje utratę świad- 
czeń oraz odpowiedzialność kar- 
ną, 

W razie powołania na ćwicze- 
nia wojskowe lub do służby woj- 
skowej w okresie korzystania 2 
zasiłku, należy po odbyciu ćwi- 
czeń lub służby przesłać do 2a- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych 
za pośrednictwem  uheznieczalni 


odpowiednie podanie wraz z za- 
świadczeniem władz wojskowych 
o okresie trwania slużby. 


Pobici w Łazienkach 


Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nosi; 

W dniu wczorajszym w Al. U- 
jazdowskich i Łazienkach graso- 
wała grupa łobuzów, którzy napa- 
stowali i bili żydów. 

M. in, zostali pobici w Łazien- 
kach: 25-letni Natan Wajc, robot- 
nik (Muranowska 12), i 26-letni 
Hersz Rochman (Hoża 7). Pierw- 
szy odniósł ranę tłuczoną głowy, 
drugi ranę tiuczoną pleców i zdra 
panie twarzy. Obaj poszwankowa 
ni zgłosili się na stację Pogoto- 
wia Ratupkowego. 
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Przez kilkanaście lat życia przygo- 


Str 5 


Przegląd prasy. 


„Stało się już truizmem twiedzenie, 


towywał się do pracy w cudzem biu-| że obieg pieniężny w Polsce jest ka- 


rze, pamiętał o tem, że będzie coś 
rcbił, za co mu ktoś zapłaci określo- 
ną pensję. Nigdy mu nie przyszło na 
myśl, że on sam mógłby sobie wy- 
płacać. Wiedział (tak mówiono), że, 
niezależnym człowiekiem jest tylko 
bogaty przemysłowiec, bankier czy 
ziemianin. On zas, biedny syn nieza- 
możnych rodziców będzie tylko... u- 
rzędnikiem''. 

W obecnej chwili takie nasta- 
wienie jest szczególnie  niebez- 
pieczne nietylko społecznie, ale i 
indywidualnie, stawia bowiem 
młodzież wchodzącą w życie wo- 
bec licznych zawodów i rozczaro- 
wań: 

„A życie przygotowuje niespodzian 
ki. Zmniejszy ilość posad  urzędni- 
ków, zmusi do pracy samodzielnej. 
Nie ugnie się pod takim ciosem tylko 
ten, kto będzie miał wolę i enezgję. 
Dlatego trzeba zerwać z marzeniami 
o posadach, dlatego bezrobotny inte- 
ligent musi coś robić. Dlatego w imię 
przyszłości Narodu trzeba zerwać z 
obecnym sytemem wychowania w 
szkole. Trzeba dążyć do tworzenia 
„ludzi samodzielnych", lecz nie „ma- 
szyn do pisania“. 

JESZCZE SPRAWA UBOJU 

Posłanka p. Prystorowa, gło- 
śna spowodu wniosku o zniesie- 
nie uboju rytualnego drukuje na 
łamach „IKC“ swoje uwagi na 
temat „dzisiejszego stanu uboju 
rytualnego". Jak wiadomo usta- 
wa, regulująca sprawy uboju za- 
ledwie w nikłym stopniu  zreali= 
zowała postulaty, sformułowane 
we wniosku p. Prystorowej, a po- 
parte przez polską opinję. 

Obecna ustawa, zdaniem p. 
Prystorowej, wymaga dla pełni 
wprowadzenia jej w życie prac 
przygotowawczych, jak: ustale- 
nie metod ogłuszania przy uboju, 
dostosowania do tego rzeźni pod 
względem technicznym. skalkulo- 


nego i rytualnego itp. Zdaniem 


posłanki: 

„Ubój rytualny to nie technika u- 
śnuercania zwierząt — to system go- 
spodarczy. Przeciwstawić mu można 
skutecznie jedynie nową logicznie 
skonstruowaną organizację, rynku, a 
nie fragmentaryczne interwencje. 

Oczywiście słowa moje nie mogą 
być rozumiane jako nawoływanie do 
biernego wyczekiwania. Porządkowa- 
nie rynku i realizowanie ustawy od- 
bywać się będzie na terenie całego 
panstwa, przez różne władze i urzę- 
dy. Społeczeństwo dając wyraz swym 
chęciom współdziałama z niemi i 
oczekiwaniom na widome przejawy 
ich aktywności może wpłynąć ko- 
rzystnie na tempo realizacji ustawy”. 

Dalej: 

„Główną uwagę poświęciłam omó- 
wieniu gospodarczej strony zagadnie- 
nia. Nie dowodzi to, że sprawę ochro 
ny zwierząt uważam za rozwiązaną. 
du pole do pracy dla całego spole- 
czeństwa stoi otworem". 

AKTYWIZACJA I HAMULCE 

„Kurjer Poranny“, zamieszcza, 
wstępny artykuł pod tytułem „de 
żeli chcemy ruszyć z martwego 
punktu Bank Polski musi zacząć 
spełniać aktywną rolę”. Na mar- 
ginesie naszych spraw gospodar- 
czych i walutowych pismo za- 
mieszcza takie uwagi: 


1 


Mn OOO A ZO NN m Wn 


astrofalnie niski. Wynosi on równo 
miljard złotych, czyli około 30 złotych 
na głowę. Jest to prawie 15 razy 


| mniej niż we Francji. Bank Polski 


nie może emitować więcej bankno- 
tów, bo niema należytej podaży do- 
brego materjału wekslowego. Ilość 
weksli, wystawionych w ciągu mie- 
siąca wyobraża zaledwie 30 proc. ich 
ilości w roku 1929. Coraz mniej jest 
w Polsce dobrych kredytobiorców. 
Jest to powszechna bolączka naszych 
irstytucyj finansowych. Stwierdził to 
niedawny zjazd komunalnych kas o- 
szczędności, stwierdza to w codzien- 
nej praktyce Bank Polski, hamowany 
dotkliwie w swej działalności kredy- 
todawczej. 

Ten brak dobrych kredytobiorców 
— to prosta konsekwencja błędów, 
popełnionych przez naszą politykę fie 
nansową w ciągu ostatnich lat, 
puściliśmy do tego, że 6d roku 1923 
nasz rzekomo stały pieniądz narodo= 
wy wzrósł wdwójnasób w swej ware 
teści, niszcząc przedsiębiorczość i zu- 
bożajać warsztaty pracy”. 

Poźniej: 

„Poczyniliśmy ciężkie błędy w poe 
lityce finansowej, trzeba je dziś na- 
prawić”. 

Dalej takie „credo“: 

W obecnej fazie aktywizacji życia 
gospodarczego usunięcie hamulców i 
zapór od strony pieniężno = kredyto= 
wej wzrasta do rozmiarów centralne= 
go zagadnienia naszej polityki gospo“ 
darczej. Musimy zrozumieć ~= jak to 
juz dobrze zrozumieli Anglicy — że 
niedostatek środków obiegowych jest 
równie szkodliwy, jak ich nadmiar; 
że zwiększająca się produkcja wy- 
maga zwiększonego dopływu znaków 
pieniężnych, albowiem inaczej nastę« 
puje spadek cen i wzmożone możli= 
wości wytwórcze ulegają  sparaliżo” 
waniu, 

SEN SPRAWIEDLIWEGO ~, 

„Robotnik“ drukuje pacyfisty= 
czną odezwę „Powszechnego zrze 
szenia pracy na rzecz pokoju“ 
(„Ressemblement Universel pour 
la Paix“) wzywając do jednocze 
nia się w imię ideałów pokoju, 
którego ratunek atreszczono W 
4-ch lapidarnych punktach: 

„1) Nienaruszalność zobowiązań, 
wynikających z traktatów; 

2) Zredukowanie i ograniczenie 
zbrojeń w drodze porozumienia mię- 
dzynarodowego i zmniejszenie  zys- 
ków, które przynosi wytwarzanie f 


zbrojenia; 
3) Wzmocnienie Ligi Narodów 
wojnom przez 


gwoli zapobieżenia w 
stworzenie najskuteczniejszej organi 
zacji bezpieczeństwa zbiorowego i 
obrony wzajemnej; 

4) Utworzenie w obrębie Ligi Nar 
rodów skutecznego „mechanizmu, zdu, 
nego do łagodzenia nieporozumień 
międzynarodowych, mogących wy- 
„wołać wojnę“. I 

Odezwę podpisali między inne 
mi: p. Marcel Cachin, z ramienia 
Biura Politycznego Francuskiej 
Partji komunistycznej, Szwernik, 
sekretarz generalny Zw. Zawodo= 
wych Z.S.R.R., Francis Jourdim, 
imieniem Antywojennego i Anty; 
faszystowskiego Komitetu świato- 
wego. 4 

Odezwa bardzo na czasie, Za» 
miast pracy nad podniesieniem 
naszej siły, lubowanie się wc fra 
zesach i wiara w deklaracje. PPS 
będzie mogła spać spokojnie. 


wystąpienia 


przeciw ' prof. Antoniewiczowi 


Na Uniwersytecie Warszawskim 
panuje ciągle wśród studentów 
wielkie niezadowolenie spowodu 
wyboru prof. Antoniewicza na 
rektora, Od kiłku dni stale rozrzu 
cane są ulotki, wypominające pro 
fesorowi jego nieprzyjazny stosu- 
nek do młodzieży. W związku z 
akcją studentów, bardzo dużo pra 


Tydzień 


cy mają woźni, którzy starają się 
zbierać i niszczyć ulotki. 
Wczoraj nieznani sprawcy roz- 
plakatowali na murach, oraz wew 
nątrz gmachów afisze z karykatu- 
rą prof. Antoniewicza, j obraźli- 
wemi napisami. Wskutek natych- 
miastowego zarządzenia rektora 
Fieńkowskiego, afisze zdatto. 


P. C. KR. 


na terenie kraju 


W dniach od 1 do 10 czerwca T. 
b. Polski Czerwony Krzyż urzą- 
dza doroczny swój „Tydzień“. W 
ramach programu „Tygodnia“ od 
będą się organizowane przez Oksę 
gi, Oddziały i Koła PCK akade- 
mje, pochody, pokazy ratownicze 
it. p. 

W stolicy „Tydzień PCK“ rozpo 
czyna się nabożeństwem w koście 
le Św. Krzyża, które o godz. 10 ra 
no odprawi ks. biskup nominat 
Jan Lorek. O godz. 10.30 uformu- 
je się pochód z udziałem przedsta 
wicieli władz P. C. K.. drużyn ra- 
towniczych, sióstr pogotowia sani 
turnego, pielęgniarek, Kół Mio- 
dzieży PCK., oraz członków PCE. 
Pochód ze sztandarami uda się do 
Belwederu, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca w imieniu Polskiego Czer 
wonego Krzyża. W godzinach po- 
południowych rozpoczną swa pra 


cę punkty propagandowe i kwestc 
we na terenie stolicy, 


Odryto wegiel 
koło Żywca 


ŻYWIEC, 29. 5. W Gromadzie 
Radziechowicy koło Żywca odkry 
to pokłady węgla. Poświęcenie 
szybu kopalnianego i urządzeń 
odbędzie sie w niedzielę 31 b. m. 

W związku z odkryciem pokła« 
dów węgla zawiązała się spól- 
dzielnia górnicza „Jedność“. 


Że Lwowa 
do Mołodeczna 


Zwolniony po wypadkach lwow 
skich ze stanowiska starosty 
grodzkiego we Lwowie p. Kazi- 
mierz Protassewicz mianowany 
został starosta w Małodecznie 
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Dziś św. Feliksa 
Jutro Zesłanie Ducha Św. 
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SCAŻRY 

TEATR WIELKI. dziś „Faust“. Ju 
tro osżatnie przedstawienie operetki 
„symłoaja miłości*, 

EATR NARODOWY: „Głupi Ja» 
kb“ Rittnera. 

W niedzicię o godz. 3.30 pop. 
„Spadkobierca* z Cwiklińską, Wę- 
grzynem i Zeiwerowiczem. 

TEATR POLSKI: dziś po raz ostat 
ni „Miłjoncrka* Shaw'a z Modzelew= 
ska w popisowej roli tytułowej. 

TEATR NOWY. Dziś po raz 67-my 
„Tessa” w obsadzie: Andryczówna, 
Barszczewska, Jarszewska, Nakonecz- 
na, Niwińska, Sulima, Stępnówna, 
Bogusiński, Krzewiński,  Pichelski, 
Ww oszczerowicz. . 

TEATR MAŁY: Dziś „Adwokat i 
r5że” Szaniawskiego w reżyserji Zel- 
węruwicza z Brydzińskim, 

TEATR LETNI: dziś „Nieusqra- | 
wiedliwiona godzina w głównych 
rolach z Lindorfówną i Różyckim. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Tylko do soboty włącznie 
| mopa Wielkiej Damy” C. Norwi- 

a 
TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dra „Matury“ z Andrzejewską w roli 
głównej. W niedzielę i poniedziałek 
dwa przedstawienia „Matury“. 
Wkrótce premjera „Nieprzyjaciół- 


"ki" Antoine'a. 


: TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro 
„Trafika p. generałowej”. Wkrótce 
premjera „Profesja p. Warren” B. Sha- 
wa. 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Komedja muzyczna p. t. 
„Kot w worku”. Jedno przedstawie- 
nie o 8-i. 
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Wielkie miasta zagraniczne od 
szeregu już ląt urządzają, dla pod 
niesienia nastroju świątecznego, 
iluminację ciekawszych gmachów 
i pomników. W Warszawie pierw- 
sza taka instalacja założona zosta- 
ła z inicjatywy p. prezydenta Sta- 
rzyńskiego w marcu 1935 roku i 
od tego czasu uległa znacznemu 
rozszerzeniu. 

Obeenie oświetlone są następu- 
jące objękty: Teatr Wielki, Pałac 
Staszica, Kościół Katedralny, Ko- 
ściół Panny Marji, Pomnik Króla 
Zygmunta, Miekiewicza, Koperni- 
ka, Szopena, Lotnika, Sapera, Peo- 
wiaka, Dowborczyką, Kilińskiego 
oraz grób Nieznanego Żołnierza. 
Urzadzenie oświetleniowe tego ro- 
dzaju wymaga indywidualnego o- 
pracowania i dłuższych studjów i 
prób. Obecna instałacja jest do- 
tąd niecałkowicie jeszcze opraco- 
wana, to też nie należy jej uwa- 
żać za ostateczną, 

Trudności polegają nietylko na 
doborze odpowiednich reflektorów 
i takiem ich rozmieszczeniu, aby 
podkreślone były walory artystycz 
ne bryły, ale i na uniknięciu szko- 
dliwego rażenia na ulicach. Nie 
we wszystkich pomnikach war- 
szawskich dało się tego” uniknąć. 
Najwięcej daje się to odczuć przy 
pomniku Peowiąka i Kopernika. 
dlatego też ich oświetlenie musi 
w najbliższej przyszłości ulec 
przepracowaniu. 

Do roku bieżącego używano w 
Warszawie w omawianej instala- 
cji jedynie zwykłych lamp żaro- 
wych. W chwili bieżacej mamy 
już również jedną instalację 
(grób Nieznanego Żołnierza) o- 
świetloną lampami na pary rtęci, 
będącą pierwszą tego rodzaju in- 


Ż miasta 


W DNIU 3 CZERWCA 

sobec przypadającej w 10-tą rocz- 
nicę urzędowania P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej prezydent miasia zarzą- 
dził udekorowanie wszystkich gmą- 
chów miejskich, względnie domów. w 
których znajdują się instytucje miej- 
skie, flagami narodowemi i portreta» 
mi P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


NAPRAWA TORÓW  TRAMWAJO- 
ja? z WYCH 

Obecnie trwa w czasie nocy napra- 
wa torów na ul Marszałkowskiej 
między Dworcem Głównym a PL 
Zbawiciela. Naprawa musi odbywać 
się noca, gdyż podbijanie szyn masą 
asfaltową nie może byc uskuteczniane 
podczas ruchu tramwajowego. Roboty 
te trwać będą około 2-ch miesięcy, 
„ PODATEK WIDOWISKOWY 
i Uwzględniając obecną sytuację go- 
spodarczą przedsiębiorstw  kinemato- 
graficznych, prezydent miasta prze- 
dłużył na miesiąc czerwiec zniżkę po- 
datku widowiskowego, pobieranego 
przez miasto w tych przedsiębior- 
stwach. 
OTWARCIE WYSTAWY W BIBLJO- 
ia TECE 
' W związku z IV zjazdem biblioteka- 
rzy polskich, który wać będzie w 
Warszawie od 30 maja do 2 czerwca, 


Wypadki i kradzieże 


Przejecnany przez pociąg. Na prze- 
jeździe kolejowym, na rogu Radzy- 
mińskiej i Piantowej, został potrągo- 
my przez pociąg T-letni Józet Roże- 
wicz, zam. Srocza 5. Wezwany le- 
karz pogotowia stwierdził u cniopca 
ciężkie ogólne obrażenia oraz złama- 
mie prawej ręki i po opatrunku prze- 
wióżł go w stanie bardzo groźnym do 
szpitala kolejowego. 

Zamach samohojczy. Na ul. Żelaz- 
nej popełniła zamach samobojczy, | 
trując sie esencją octową i jodyną,; 
Feliksa Kryńska, lat około 35, nieu- | 
stalonego zajęcia i miejsca zamiesz- 
kania. j j 

Fatalny skok z tramwaju. Na ul. 
Białołeckiej wyskoczył z tramwaju, 
będącego w ruchu Franciszek Motel, 
lat 62, kolejarz, zam. przy ui. Ba- 
ryczków Nr. 3, tak nieszczęśliwie, 
że upadł i doznał szeregu ogólnych 
obrażeń. - 

Wypadek motocyklowy. Na szosie 
pod Piastowem przęwrocił się motu- 
cykl, wskutek zbyt szyDkiego brania 
ostrego wirażu. Jadący 1a iaotocyka 
Henryk Kopczyński, int 45, urzędnik, 
zam. przy ul. Długiej 28, i jego kole- 
ga, Temasz Koryciński, lat zo, za 
przy ul. Dobrej ©, wypadli z moto- 
cyklu i ulegli ogolnym potłuezen:om. 

Dintojra. W nocy do zagrody „W la- 
dystawa Urbana we wsi Raducnówka, 

gm. Kołbiel, pow. mińsko - mato- 

wiecki, przyszedł jaxiš osobnik, któ- 

ry wywołał Urbana na poówarzę I 

kilkakrotnie stszelii don z rewolweru, 


zabijając go na miejscu, poczem 
zbiegł, Jak stwierdzono — Urban, 


przestępca zawodowy, padt , atiuwy 
groźnego bandyty Kalisza, wtóry za- 
strzelił przed 5 dniami Jana Sobotę, 
mieszkańcą wsi pas 

kradzenie starosty. Do mieszka- 
nia starosty Warszawa - Pułudnie 
Józefa Bartoszewicza, zamieszkałęgo 
w śridrzch V'iclkich, pow. warszaw- 
skicgo w nocy przez okno dostali się 
dedzieje, Złodzieje, prawdopodobnie 


m. | musia 


Biblioteka Publiczna m. stoł, Warsza- 
wy urządza dostępne dia wszystkich 
zwiedzenie Biblioteki oraz organizuje 
wystąwę. Bibliotekę będzie można 
zwiedzac w niedzielę, poniedziałek i 
wrorek od g. Il do 14. 


POBÓR ROCZNIKA 1915. 


We wtorek, 2 czerwca, w kolejnym 
dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r, 1015, winni zgłosić się przy 
ul. Szerokie; 5 pobrowi: 1) zamieszka- 
li w 12 į 13 dzielnicach III komisarja» 
tu P. P. — w komisji poborowe, Nr. 
1,2) zam. w 11 i 2 dzielnicach 
XXY/XXi kom. P. P. — w komisji po- 
borowej Nr. 2, 3) zam. w 8 i 9 dzielni- 
cach XXIV kom. P. P. oraz w 1 
dzielnicy XXV kom. P, P. — w komi» 
sji poborowej Nr. 3, wreszcie 4) 
zam. w 1, 2 į 3 dzielnicach VIII kom. 
P. P. w komisji poborowej Nr. 4. 


Ugłoszenia trebne É 


ETTEEEE TT 
mies:ęcznie, 


MEBLE 100 lt. przescięzna | 


sypialnia, gtelowy, gabinet 4 
| 


niejszy 50. Nowy-Świat 30, rtg Pie- 
rackiego. 


spłoszeni, zdołali jedynie w pośpiechu 
szraść garnitur starosty wraz z do- 
kumentami, legitymacją służbową 1 
pieniędzmi, 

Śmiertelny karambol Na szosie 
pod wsią Stojadła, pow. mińsko - ma- 
sowieckiego, o godz. 28-ej, zderzyła, 
się dwoch rowerzystów. Do Mińska 
jechał Stanisław Komorowski, lat, 23, 
z przeciwnej strony jechał żołnierz. 
W ciemnościach kolarze zderzyii Się, 
spadając x rowerów. Komorowski po 
przyjezdzie do Mińska nagle zasłabł 
. zmarł, Policja poszukuje żołnierza, 
uczestnika katastrofy. 

Wypadek przy pracy. Mikołaj Ti- 
możiejew, lat 43, technik, zam. przy 
ul, Okrężnej 19, w czasie pracy w 
warsztatach pray ul. Sowińskiego 4, 
wskutek nieostrożności własnej, uległ 
zatruciu gazem z benzyny. 

Wóz pod pociągiem. Pod wsią Ja- 
strzębie, pow. grojecki, wyjężdźająca 
z wąwozu kolejka wąskotorowa naje- 
chała na furmankę parokonną Stani- | 
słowa Piątka, rolnika ze wsi Dębno- | 
wole, gm. lorowa, pow. grójecki, Po- 
raniony został jeden koń, którego 
no dobić, Wypadek zdaraył się 
wskutek nieobsługiwania niebezpiecz- 
nego przejazdu kolejki. 

Zabójstwo na weselu. We wsi Bo- 
rucha, pow. radzymińskiego, podczas 
zabawy weselnej Władysława Szczę- 
snego powstała bójka, podczas której 
poranieni zostali mieszgańcy te) wsi] 
Jan Basin, lat 25, i Jan Sooezak, lat 
17. Sasin wakutek odniesiunych ran 
zmarł w szpitaju w Jadowie. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem ustale- 
nia, kto dokonal zabójstwa. - 

wyłowienie zwłok. Patrel policji 
rzęcznej wyłowił dziś z Wisły awło- 
lki jullegoś mężczyzny, w którym 
po oględzinach rozpoznano Jużefa 
Mickiewicza, zamieszkałęgo przy ul. 
Dzikiej 7., który dnia Zf-go b. m. a 
godzinie 21-ej nawprost ul. Leszęzyń” 
ekięj rzycił zię do Wisły į utenął. 


A n D 


w Warszawie 


staiacją w Polsce. Lampy takie 
dają światło niebiesko - zielone, 
prawie bez promieni czerwonych 
i stąd elekawy efekt świetlny. 

Rozwój instalacji zahamowany 
jest brakiem kredytów na eksplo- 
atację, Niemniej instalacja będzie 
stopniowo rozszerzana. 

Obecnie zainstalowanych ma- 
my w Warszawie już około 35.000 
watów, co przy rocznej liczbie go- 
dzin użytkowania około 660 go- 
dzin, daje zużycie 28.100 kilowa- 
tów. Koszt obsługi rocznej wynosi 


Zapisy na półkolonje letnie 
w Warszawie 


Szkoły powszechne, przedszkola 
miejskie į ośrodki zdrowia, otrzy- 
mały od Rady szkolnej m. stoł. 
Warszawy wskazówki w sprawie 
zapisów dziatwy i młodzieży na 
półkolonje Warszawy. 

Podług tych wskazówek. ną pół 
kolonje będą przyjmowani kandy 
daci ną okres 6-tygodniowy, po- 
czynając od 1 lipca. Przyjmowana 
będzie młodzież w wieku od 6 da 
14 lat, a poniżej 6 lat tylko w dro 
dze wyjątku, o ile dziecko należeć 
bedzie do rodzeństwa kandydatów 
w wieku normalnym. 

Pierwszeństwo będzie miała 
dziatwa j młodzież z rodzin bezro- 
botnych, zarejestrowanych i ro- 
dzin najuboższych, przyczem spo- 
śród tej kategorii pierwszeństwo 
będą miały dzieci zagrożone cho- 
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świetlinie gmachów i pa 


mnikód 


około zł. 5.000 (z wymianą żŻaró- 
wek). Sama instalacja kosztowała 
kilkanaście tysięcy złotych. 

Za przykładem Zarządu Miej- 
skiego poszły niektóre instytucje 
państwowe i społeczne, jak Mini- 
sterstwo Skarbu, Ministerstwo 
Oświecenia, Ministerstwo Sprawie 
dliwości, Bank Polski, B. G. K, 
P.K.O, Parafja Kościoła Św. 
Krzyża, Ministerstwo Rolnictwa, 
Dyrekcja Kolejowa na Pradze, 
Polska Wytwórnia Papierów War- 
tościowych i inne. 


robami i słabowite, zwłaszcza pe 
przebyciu chorób. 

Kwalifikacyj materjalnych do- 
konywać będą kierownictwa i opie 
ki szkół powszechnych oraz kie- 
rowniectwa przedszkoli i ośrod- 
ków. Każde dziecko przed zapisa- 
mi będzie zbadane przez lekarza. 

Dzieci szkolne będą zapisywane 
w szkolach,  uczęszczające do 
przedszkoii miejskich, w przed 
szkolach, a nienczęszczające do 
szkół i przedszkoli — w ośrod- 
kach zdrowia. Zapisy już rozpo- 
częto; będa one ukończone w aj 


bliższych dniach. Po zakończeniu | na. 
szkolną dokona | rkiej 


zaąnisów, Rada 
rrzydziąłu dzieci do poszczegól- | 
nych punktów, O dokonanym przy j 
dziale roczice będą powiądomię- 
ni pisemnie, 


Kurz na dziedzińcach domów 


zatruwa życie lokatorom 


Obowiązujące przepisy przewi- 
dują konieczność polewania nie- 
tylko ulie, ale również dziedziń- 
ców domów. Tymczasem przewa- 
żająca większość właścicieli œo- 
mów lekceważy sobie ten przerfis 
i dla swoiście zrozumiałych osz- 
czędności nie polewa  dziedziń- 
ców, niejednokrotnie nawet ani 
jednego razu w ciągu całego la- 
ta. Nawet w dużych domach brak 
jest potrzebnych do tego wężów | 
gumowych. 


Pożar willi. 


w Swidrze 


»Nasz Przegląd“ donosi: 

Wczoraj z nieustalonej narazie 
przyczyny wybuchł pożar w Świ- 
drze przy ul. Warszawskiej 10 w 
willi Estery Segałowej. 

Okazało sie, iż paliła się ścia 
na szczytowa willi, Ogień wkrót- 
ce ugaszono. 

Istnieje przypuszczenie, 
żar powstał z podpalenia. 


iż po- 


| Samobójczy strzał ze straszaką 


Z rozpaczy [RO 5 


Wczoraj po godzinie $-ej rano 
w mieszkaniu przy ul. Solec 69, 
popeinila samobójstwo Jadwiga 
Szejna, lat 28, właścicielka budki 
z owocami w Al. Zielenieckiej. 

Szejna mieszkała ze swym 
przyjacielem. Kazimierzem Choiń- 
skim, lat 36, pracownikiem war- 
sztatów kolejowych na stacji 
Warszawa—Wschodnia. Dziś ra: 
no Choiński wyszedł wcześniej, a 
przed godziną 7-mą Szejna poszła 
również do pracy. Około godziny 
8-ej wróciła okropnie zdenerwo* 


MEKIN 


maže z 


wywołane, paraliżuja chód, 
uniemożliwiaią pracę. 

Piasterki „Stomił” usuwają 
niezawodnie odciski w król- 
kim czasie wraz zkorzeniom. 
Żądać wyraźnie: „Stomil” 
aryginalny z pleczątką 
„Stomil na każdym 


Byłoby pożądane, aby władze 
policyjne przypilnowały polewa- 
nia dziedzińców oraz sprawdziły, 
czy wszystkie domy zaopatrzone 
są w węże gumowe, względnie po! 
lewaczki. 

W obecnych bowiem warun- 
kach niejednokrotnie otwieranie 
okien jest z tego powodu unie- 
możliwicne, gdy przy najmniej» | 
zzym wietrze unoszą się na dzie: , 
dzińcach tumany kurzu į sadzy. 


żydowskiej | 


Segałowa przed pewnym cza- 
sem zamierząłąa otworzyć sklep 
spożywczy i z tego powodu miała 
scysje z kilku sklepikarzami, któ- 
rzy widzieli w tem groźną dla sie 
bie konkurencję. 

Jeden z tych sklepikarzy, który 
jest poszlakowany o  podiożenię 
ognia pod willlę, został osadzony 
w areszcie. Dochodzenie w toku. 


tracie pieniędzy 
wana i zwierzyla się sąsiaqdce, 
Marcie Górczewskiej, że w tram- 
waju zniknęły jej w niewytłoma- 
czony sposób pieniądze z woresz- 
ka w sumie około 600 zł. Nie- 
szczęśliwa kobieta dostała ataku 
nerwowego i straciła przytom- 
ność. Sqsiadki ocuciły ją amonja- 
kiem. Po ataku  histerycznyni 
Szęjną zaczęła błagać: „dajcie mi 
trucizny!“ i wreszcie wyprosiła są 
sładki z mieszkania i zamknęła 
się na klucz. W pewnym momen- 
cie p. Górczewska, której miesz- 
kanie przylega bezpośrednio do 
mieszkania Choińskiego, usłysza- 
ła suchy trzask, jak gdyby b. ci- 
chego wystrzału, po którym zapa- 
nowala cisza. Zaczęto gwałtownie 
stukać do drzwi, a gdy nikt nie 
odpowiadał, wyważono drzwi. Na 
łóżku leżała Szejna, dającą jedy» 
nie słabe oznaki życa. 


Wezwano pogotowie ratunkowe, 
jednak samobójczyni zmarla przed 
przybyciem lekarza, który stwier- 
dził zgon wskutek postrzału oko- 
licy serca. Policja przeprowadzi- 
ia dochodzenie i ustaliła. że Szej- 
na oddała do siebie jeden strzał z 
rewolweru.straszaka, który jed» 
nak okazał się śmiertelny. 
 —HEE ESC A OWO 
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INOWROCZ 


solanki 
Borowina 


Sobota, dn. 30 maja 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne”... 6.33 
Pobudka de gimnastyki. 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 8.00 Audy- 
cja dla szkół. 8.10 Audycja dla po- 
borowych. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa, 12.03 Dziennik południo- 
wy. 12.15 „Nie bójmy się szarwar- 
ku* — pogadanka. 12.25 Koncert w 
wyk. Zespołu Tadeusza Seredyńskie- 
go (ze Lwowa). 18.10 Chwilka go- 
spod. domowego, 

14.30 Zespoły operowe (pł.). 15.00 
„Kryska na Matyska* — humoreska 
angielska. 15.15 „Nasz handel mor- 
ski". 15.20 Przegl. gieł. 15.30 Zespół 
salonowy Niny Mańskiej. 16.00 Lek- 
cja języka francuskiego, 16.15 Teatr 
Wyobraźni: „Działo się to 35 maja" 
= Słuchowisko dla dzieci. 16.45 „Ua- 
ła Polska śpiewa* — audycję pro- 
wadzi prof. Br. Rutkowski, 17.00 
koncert solistów. Wykonawcy: Pola 
Szmuklerówna (fortepian), Grażyna 
Bącewiczówna (skrzypce). Akomp. 
praf. Ludwik Urstein. 17.40 „„Mówi- 
my o prowincji“ „Kartel strzech* — 
pogadanka. 17.50 „Przeglad wydaw: 
nietw** — prof, Henryk Mościcki. 

1400 TRANSMISJA NABOŻEŚ 
STWA MAJOWEGO Z OSTREJ 
BRAMY (W WILNIE). 18.50 „Zeme 
kultur, 1 artyst. stolicy", 19005 Kon- 
cart reklamowv, 19.35 Wiadomości 
Sportowe. 19.48 Pogadnanka atstual- 


20.00 Koncert w wykon. leń- 
Crk Kamera'nef (7 Wilna) 
Gluseppe Verdi: Framnes v z np 
„drubadur” Charles tunel: No 


Waipurgji — muzyke baletowa z op 
„Faust“, Paweł Abreyam: Potpeurri 
z opt, „Wiktor » i jej huzar“. 20.55 
„Obrazex l'slski współczesnej". 
21.00 Audycja dia Polaków zazrani- 
cą „Zielone Świątki", 21.30 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Małej Ork. P. R. 
23.00 Wiadomości meteor. dla żegłu- 
gi powietrznej. 28.05 Muzyka tanecz- 
na (pł.). 
Niedziela, dn. 31 maja 

8.9) Sygnał czasu. 8.03 „Gazetka 
rolnicz 8.13 „Przeglad rynków 
produktów  rolnych*. 8.35 Muzyka 
inłyty), 6.545 Dzien, poranny. 0.00 
Muzyka (nt). 10.00 TRANSMISJA 
UKGCZYSTEGO NABOŻEŃSTWA 


g 


ati 
O 


PRZED GMACHEM WOJEWÓDZ- 
TWA ŚLĄSKIEGO Ww KRATOWĄI- 
CACH, Z OKAZJI JURILEUSZO. 


WEGO ZJAZDU ŚPIEWAKÓW ŚLĄ 


KURACJE RYCZAŁTOWE: całkowiiy pobyt 


kwasowęgiowa 
wodolecznictwo ER D, zł. 
e!extroterap!a 2 tyg ce? 50 
emenaterjum radewe || MAZ: zs. 
ija!nia Siku S zł. 
Hne T um Bezpłatne prosnektv na żądan'e 2D %. 4 tvg. 


AW ZDROJ 


RADIO 


SKICH, KAZANIE WYGL. KS, DR. 
MJR. LUDWIK BOMBAS, W CZA» 
SIE NABOŻEŃSTWA CHÓRY ME- 
SKIE WYKONAJĄ MSZĘ ŁACIŃ- 
SKA OP, 12 WACŁĄWA LACH- 
MANA, Z TOW. ORK, DĘTEJ, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.08 Przegląd teatr. 12.15 „Z oper, 
baletów i operetek*. Poranek mu- 


zyczny (a Wilna), Wykonawcy: 
Orkiestra Kameralna. 14.30 „Wesoła 
opowiastki góralskie“ — wypowie 


Antoni Zachemski, 14.40 „Na drob- 
ną nutę“ — tańce podhalańskie w 
ukiadzia Mierczyńskiego (pł). 14.45 
„Trzy zbiory w dwóch latach" — po: 
gadanka. 15.00 Konc. rekl. 15.30 Mu- 
zyka pogodna (pł.). 16,30 Reportań 
sportowy. 47.00 „1000 taktów muzy» 
ki“, 18.00 Wielki Teatr Wyobraźni: 
słuchowisko oryginalne. „Wakacje w 
Nohant' — Jarosława lwaszkiewi- 
cza (wznowienie). 18.30 „Coś dla 
każdego“ — koncert, 20.25 Co czy- 
tać? nowości literackie, 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wiacrornv. 21.00 „NA : WESOŁEJ 
TWOWSKIEI FALI“ P. T. „GRA-« 
MY W ZIEŁONE* — W OPRAC 
WIKTORA BUTZYRSKIEGO, CZE: 
SŁAWA HALSRIEGO, 21.30 Frag- 
ment koncertu jubileuszowego Pol- 
skiero  Tnwarzvstwa  Śpiewaczego 
„Fcho-Macierz* (ze Lwowa). 22.00 
*-jadomości sportowe. 22.20 Muzyka 
taneczna w wykonaniu zespołu Asi 
Jiosnera. 23.80 Muz. taneczna (pl). 


POLSKI APARAT 
FOTOGRAFICZNY 


z > 


CENA z* 1273 CO NABYCIA WSZĘDZYŁ. 


KINA 


„Biały 


ACRON: l 
ptak”. 
ADRIA: „Caliente Miasto Miłości 
AS; „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy* i „Jackie Cooper, jako 
dzielny chiopiec*, 
AMOR: „Idziemy po 
oraz „łajemnica Gabinetu Lekarza“ 
ATLANTIC; „Upiór na sprzedaż”. 
APOLLO: „Straszny Dwór" 
ANTINEA: „Taniec Miłości” 
„Człowiek, który sprzedał giowę”. 
BAŁTYK: „królewska Fawor, 
BIS: „Oskarżam Cie Matko“ I 
„Wielkomiejska Symfonja”. 
COLOSSEUM (duże): „Sekrety ma- 
rynarki wojennej” ; rewia, 
COLOSSEUM  (Ma:e): 
d!a dorasiych*, 
CAPITOL; „Doktór X“, 
CASINO: „Dziaiejsze czasy" 
CORSO; „Mała mateczka* i rewia. 
CZARY: „Burza nad Andami". 


„Annapolis 


i 


„Miłość 


ERA; „Potwór” } „Zew Lizikich*, i 


ELITE: „„bDodek 
„Konkurs pieinośc!*, 

FAMA: „Za grzechy”. 

EUROPA; „Pieśń Miłości”, 

FILHARMONJA: „Aochany Ło- 


FLORIDA: „Nie miaa baha klo- 
potu" j sairól Dżungli”. 

FORUM: „Napad na Kongo”, i „Za 
krzywdę brata 

HELIOS; „sanionka z Poste Res- 
tamte". 

HOLLYWOOD: „Czarnę róże”. 

ITALIA: „Mazur i dod. 


na  froncie* i 


KOMETA: „Koenigsmarck” i rewia. 


LOS: „Nasze słoneczko”. 

MAJESTIC: „Roberia*. 

ISTRO: „Wielki czarodziej” | 
rewja. 
4 MARS: „Dawid Copperfieid*" i do- 
atki, 


szczęście" ' 


MEWA: „Dziś wieczór u mnie" i 
„Kohiety pod xontralą', 


| MIEJSKI: „Za chwilę Szczęścia". 

MUCHA: „Królowa szybkości“ i 
„Bał w Savay 

| MINERWA: „Nocny Espress“ i 


„Pionierzy Texasu“, 

| MARS: „Mazur“, 
NOWA  TOMBOLA: 

„Vanesna", 

| OKO PRASKIE: „Osączona* 

„Noc na falach Atlantyku“, 
PAN: „General Sutter", 


4 
t 


„dulika* i 


| 


| POPULARNY: „Dla Clebie śpie- 
wam” i rewja 
PETIT MANON: „Dia ciebie 


tancze" i „Noe weselna“, 
PARAFIA $W. ANDRZEJA: „Cór- 
Ika Generała Pankratowa” i dod, 
PRAGA: „tlziewczę z obioków* i 
„Dzień wielkie; przygody*. 
RAI: „Noc Cudów”, „Kłopoty tele: 
fonistxi. A 
KENA? „A. La 14 zatonęła” i Film 
poski 
RIALTO: „W 
sosny”. 
JMA: „Brygada Śmiałych'. 
ROXY: „Kaprysna Marietta” i „Kus 
rzw magz”, 
(N). 


„zew krwi“ i „irói zło- 


cienia samotnef 


BOKOŁ: 
ta”. 
STYLOWY: „ILecuipage", 
le (GWID: „okusa*. 
| ŚWIAT: „Ostatni posterunek“ | 
„4 dżentelmenów". 
SFINKS: „Poznati 
Cario” i iewia. 
| TON: wego wielka miłość", 
| UCIECHA: „Newidzialny promień”, 
| UNJA: „Unie miasto o tem mó: 
wi" i „Świat się śmieje", 
VARIETE: „Maiy puikownik* i 


Sią w Monte 


j„Czy Lucyną jes: dziewczyna”, 


REECE: | -TYTETSTYJENCJ CENIEUJECSEE KI BT” I 7 OE OT PO SRK" PFRN 


Pracownicy gazowni 


opodatkowali się na obronę parńsiwe 


W wykonaniu uchwały, powzię- 
tej na zebraniu pracowników 
miejskich w dn. 24 b. m., zwoła- 
nem z inicjatywy i pod Pozewąć, | 
nictwem p. prezydenta m. Bt. 
Warszawy St. Starzyńskiego, pra 
cownicy Gazowni, zrzeszeni w Z, 
Z. Z. dając wyraz zrozumieniu 
istotnych potrzeb obrony, obowią 
zujących wszygtkieh obywateli 
Państwa w chwili tak ważnej,! 
jak obecna, — uchwalili jedno-! 
głośnie w dn. 28 b. m. opodatko» 
wać się na cząs od 1 czerwcą do 


przesłane będą dą dyspozycji gee 
neralnego inspektora Sił Zbroj* 
nych p. gen. Rydza - Śmigłego. 


zmarli 


Ś. p. Marceli Dobosiewicz, em. Y- 
rzędnik, -lat 04, w Warszawie; Pg» 
liks Poraj-Diernacki, em, PKP. lat 
68, w Warszawie; Marjan Rzczzg: 
tarski, lat 82, w Warszawie; Karol 
Roge, współprac. Zakł. Lotn., lab 58, 
w Warszawie; Jłepryk Ciechomzki, 
ziemianin, maj. Kostulin, lat 81, w 
Warszawic; Konstanty Drąyczęwsk!, 
b. obywatel z, Łomżynskiej, w War- 


końca roku bieżącego w wysgoko- Szawie, Merju z Osirowskich Sko- 


| 


plasterku. 


na miesiac czerwiec 


rupska, wdowa, lat $ê, w Warszu* 
wie; Józef Fiszer, księgarz, w War» 
azawie, 


ści pół proc. pobarów. 
Zebranę w 


| 


ten sposób sumy | 


= NP. 157 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


5 za 


n Str. 


P. Prezydent Mościcki Nagonka „Volksbundu” 


Doktorem honorowym Uniwersytetu Iózefa Piłsudskiegolna nauczycieistwo polskie na Górnym Sląsku 


Na Zamku królewskim w War- 
szawiu odbyła się uroczystość 
wręczenia Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Prof. Ignacemu 
Mościckiemu, dyplomu doktora 
honoris causa wydziału matema- 
tyczno-przyrodniczego Uniwersy- 
tetu Józefa Piłsudskiego, Uroczy- 
stość odbyła się w sali audjencio- 
nalnej, Wzięli w niej udział mi- 
nister Świętosławski, rektor prof. 
Stefan Pieńkowski, prorektor prof 
Czubalski oraz profesorowie wy- 
działu matematyczno - przyrodni- 
czego. Obecna była również mał- 
żonka Pana Prezydenta R. P. p. 
Marja Mościcka. Profesorowie 
przybyli na uroczystość w togach. 
Punktualnie o godz. I5-ej wszedł 
na Salę audjencjonałną Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, w oto- 
czeniu szefów kancelarji cywil- 
nej i gabinetu wojskowego, Ôr. 


Łepkowskiego i gen. Śchaily oraz 
członków domu cywilnego i woj- 
skowego. Uroczystość zagaił rsk- 
tor uniwersytetu prof. Pieńkow- 
ski, poczem zabrał głos promotor 
prof. Lampe, który w przemówie- 
niu swem podkreślił doniosłe za- 
sługi Pana Prezydenta R. P. na 
polu nauki i zasługi Jego dla 
państwa. Zkolei dziekan wydziału 
matematyczno przyrodniczego 
prof. Mazurkiewicz odczytał po 
łacinie akt nadznia doktoratu 
honoris causa Panu Prezydento- 
wi Prof. Ignacemu Mościckiemu. 
W przekładzie ra język polski dy- 
plom brzmi, jak następuje: 

Pod wysokiemi auspicjami Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej, my, 
stefan Pieńkowski, doktór fizyki i 
matematyki, protesor fizyki doświad- 
czałnej, t. c, rektor Uniwersytetu Jó. 


zefa liłsudstiego i Stefan Mazurkie- 
wicz, doktór filozofji, proiesor mate- 


| 


Piorun uderzyć 
w gimach pocziy wiieńskiej 


WILNO, 38. 5. W czwartek 
przeszła nad Wilnem burza z pio- 
runami, kóra sryrzędziła szkody, 
głównie w sieci telefonicznej i o- 
świetleniowej. 

Od pioruna został porażony w 
mieszkaniu pewien student. P.o- 
run, który uderzył w gmach dy- 
rexcji poczt, przepalił bezpieczni- 
ki. Przez dłwższy czas poczta by- 


Afera korupcyjna 


wśród radnych m. Lwowa 


LWÓW, 39.5. W sprawie krążą- 
cych od kilku dni we Lwowie głu 
chych wieści o bliżej nieznanej 
akcji korupcyjnej wśród radnych 
miejskich w okresie wyboru prezy 
denta miasta, wkroczyla Prokura 
tura Sądu Okręgowego. rarządza- 
jąc przeprowadzenie dochudzeń. 

Pierwiastkowym materjałem do 
nich jest depozyt w kwocie 50 zł., 
złożony w prezydjum miasta przez 
niejakiego p. Zajączkowskieg> 
któremu według jego twierdzenia 


Pieniadze te wręczył adwokat dr.l 


VIi nosólne zebranie 


członków Związku Wydawców 


W dniu 26 maja r. b. w sali Resur- 
sy Kupieckiej w Warszawie odbyio sę 
siódme doroczne walne zebrane czion- 
ków Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czason'sm. W zastęp- 
stwie prezesa Radv Naczelnej Zw ąz- 
ku, p. Feliksa Mrozowskego. który 
od początku istnienia oruanizacji sta- 


ła tylko zapzmocę jednego prze- 
wodu połączona z miastem. Wpły- 
nęło kilkadziesiąt zgłoszeń o u: 
szkodzeniach telefonicznych. 

W powiatach uszkodzonych zo- 
stało 5 linij telefonicznych. Rów- 
nież przeszła silna burza nad 
Słonimem. W województwie no- 
wogrodzkiem woda załała sutery- 
ny urzędu pocztowego i innych 
domów. 


Nowak - Przygodzki, syndyk miej 
skiej Kasy Oszczędności, rzekomy 
kandydat na prezydenta, dalej o- 
publikowane w prasie oświadcze- 
nia p. Zajączkowskiego i dra No- 
waka - Przygodzkiego, w których 
wzajemnie stawiają sobie zarzuty. 

Dochodzenia prokuratorskie 
wszczęte zostały na wniosek pre- 
zydenta miasta dra Ostrowskie- 
go, którego osoba wciągnięta zo- 
stała w wir intryg j plotek, Wyni- 
ku śledztwa oczekują we Lwowie 
z zainteresowaniem. 


tecwego wniosku komisji rewizyjnej O 
udzięleme władzom Związku absolu- 
torjium za sok ubiegły oraz wyrażenia 
podz.ekowania złą owocną pracę, któ- 
ry uchwałeno przez akłamację, zatwier 
dzono budżet na rok 1986 i dokona- 
no wyborów uzupeiniających do 
władz Związku, rozszerzając skład Ra- 


le przewodniczył jej obradom. tym| dy do i:czby 30 członków niestałych 
razem jednak ne mógł przybyć spo- | obok 16 członkow stałych. i 
wodu przejściowej  n.edyspozycji,| Obecny skład wladz Związku przed- 
przewodnictwo zebrania Obiął wice-| stąwia się jak następuje: Ankiewicz | 
prezes Racy p. Edward Pawłowski. | jan (Pielgrzym i Goniec Pomorski, | 


Na wstępie uchwalono przez akla- 
macje wniosek o wysłanie do Gene- 
rainego Inspektora su zbrojnych pen. 
Edwarda Smiztego - Rydza telegramu 
następującej treści: | 

„W związku z rzuconem! przez Pai 
na Generata hasłami w szczególno- 
ści haslem wzmożenia wysłkow 

Narodu ku obronie Państwa Walne! 

Zgromadzenie członków Polskiego 

Związku Wydawców Dziennikow i 

Czasopism powzięlo dzis jednomysl- 

na uchwałe złożenia na ręce Pana 

Generala zapewniema © nieza- 

chwianej swej gotowości służby dla 

Państwa wszystkoenii rozporządzal- 

nemi środku zrzeszonej prasy”. 

Pierwszy reserat, dotyczący dalszych 


Peiplin), Borman Antoni „Wiadomości; 
Literackie), Cieślak Stanisiaw (Sło- | 
wo Pomorskie, Torun) Chodak Jozef | 
(Gazeta Polską), Czarnecki Andrzej 
(Tygodnik Handlowy), Czoponowski 
Jerzy (Polska Zachodnia, Katowice), 
Dąbrowski Marian (1K.C. Kraków) 
Dobija Mieczysław (Światowid, Kra- 
ków), Falkiewicz R (Przeglad 
Techniczny), Gottowt Hilary (Dzien- 
nik Poznański), Grabowski Adam 
(Czas). Gromski Edmund (Wiek No- 


wy Lwów), Heinrich Stefan  (Prze- 
glad Elektrotechniczny), Holówkowa 
Janina (Kurjer Poranny).  jeleńsk: 


Szczepan (Tęcza, Poznań), Jurkiewicz 
józe! (Kurjer Wileński), Korfanty w..| 


matyki, t. c. dziekan wydziału mate- 
matyczno - przyrodniczego 
Męża Znakomitego 
Ignacego Mościckiego 
Prezydenta Kzeczypospolitej Poiskiej 
I Obywaicla Polska 
który, poświęciwszy siły swego genju- 
szu pracy w zakresie chemji i elektro- 
chemii, dzięki wietkiej przenikliwości 
umiysiu wynalazł rozwinął i ostatecz- 
nie udoskonaiił wielce pożyteczną mc- 
tode wydobywania azotu z powietrza, 
znakomite swoje wynalazki oddawszy 
na użytek i wzmiożenie ojczyzny, za- 
służył się wielce okoto jej zachowa: 
nia i zwiększenia jej potegi, założyw» 
szy Instytut Badawczy Chemji uwaro- 
wał w niezwykle przewidujący spo- 
sób rozwój nauk chemicznych 
-— doktorem chemji honoris causa 
uroczyscie ogłaszamy i gwoli swia- 
dectwu i pamięci wystawiamy niniej. 


sze pismo, potwierdzone pieczęcią 
uniwersytetu. 

Warszawa, pięć dni przed 1-ym 
czerwca r. p. 19 


36. 
F. c. Rektor (—) S. Pieńkowski. 
T. c. Dziekan (—) Stefan Mazur. 
kiewicz. 
Odczytania aktu nadania obec- 


ni na uroczystości wysłuchali sto- 
jąc. Po otrzymaniu z rak dzieka- 
na dyplomu Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej w krótkich słowach 
podziękował serdecznie za słowa 
rektora i promotora i za nadanie 


ceni. Po przywitaniu się Pan Pre- 
zydent prowadza przez dłuższą 
chwilę ożywioną rozmowę z obec- 
nymi na uroczystości profesora- 
mi. 


Komitet w 


KATOWICE, 29.5. Sad Grodzki 
w Katowicach rozpatrywał we 
środę ciekawą Sprawę z oskarże- 
nia prywatnego nauczycielki szko 
fy mniejszościowej w Katowicach, 
Anny Szagińskiej, przeciw dyrek- 
torowi biura „Volksbundu”* Otto- 
powi Ulitzowi o zniewagę. Podsta 
wę skargi stanowiło doniesienie 
p. Ulitza imieniem „Volksbundu* 
do wydziału oświecenia wojewódz 
twa w Katowicach, stwierdzają- 
ce, że p. Szagińska, jako nauczy- 
cieika szkoły niemieckiej w Załę- 
żu pod Katowicami nie włada rze 
komo w dostatecznej mierze języ- 
kiem niemieckim, robi gramatycz 
ne błędy į dlatego nie ma należy- 
tego poważania wśród młodzieży, 
a jej nauka nie przynosi młodzięe 
ży pożytku“. 


Na rozprawie dyr. Ulitz zaofia- 
rował dowód prawdy, oświadcza- 
jąc, że zażalenie oparł na zezna. | 
niach dzięci i niektórych rodzi- 
ców. Poza tem stwierdził, że p. 
Szagińska jest Polką, a w myśl 
konwencji genewskiej w szkołach 
niemieckich na polskim Śląsku po 
winni uczyć nauczyciele narodo- 
wości niemieckiej. Oskarżycielka 


mu godności doktora hnoris cau- prywatna p. Szagiúska oświadczy 
sa, którą to godność wysoce sobie ła, że doniesienie p. Ulitza opiera 


się na złośliwych i oszczerczych 
plotkach, Jest ona rodowitą Pozna 
nianką, ukończyła w Poznaniu 
szkołę niemiecką jeszcze za czł- 
sów okupacjj i językiem niemiec- 
mmaa: 


ojewóczki 


uczczenia 10-lecia prezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego 


Z inicjatywy wojewody war- K. Radoński, 


szawskicgo dr, Nakoniecznikow - 
Klukowskiego odbyło się zebranie 
organizacyjne wojewódzkiego ko- 
mitetu obywatelskiego uczczenią 
10-lecia sprawowania urzędu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przez 
profesora lgnacego Mościckiego. 
Komitet ukonstytuował się nastę- 
pująco: Przewodniczący Komitety 


-— senator Czesław Michałowski, 
prezydjum „komitetus Arcybiskup [zaz 


Nowowiejski, biskup 


biskup włocławski, 
ks. arcybiskup Gall, biskup sufra- 
gan warszawski, dr. Nakonieczni- 


kim włada znakomicie. Sąd odro 
czył rozprawę, celem powołania 
swiadków. 

Na marginesie tego procesu 
przypominamy, że niedawno odby 
ło się w Katowicach zebranie ro- 
dziców niemieckich, na którem 
uchwalono zaprotestować przeciw 
nauczaniu w szkoiach niemiec- 
kich przez nauczycieli narodowo- 
ści polskiej, Niemcy z „Volksbun 
dem" na czele prowadzą oddawna 
zaciekłą kampanję przeciw pol- 
skim sitom nauczycielskim, które 


posiadają kwalifikacje i uczą w 
szkołach niemieckich. Jednym z 
epilogów tej kampanii był właśnie 
obecny proces. 

Poza tem stwierdzić należy, Że 
w połskich szkółkach mniejszościo 
wych na Śląsku Opolskim uczą 
nauczyciele Niemcy, którzy języ” 
kiem polskim nie władają, albo 
haniebnie go kaleczą. ośmieszając 
się wobec młodzieży. Nierówna 
miara w traktowaniu dzieci mniej 
szościowych po obu stronach Ślą- 
ska, jest aż nadto bijąca w oczy. 


0d Administracji 


Prosimy P.P. Prenumeratorów © wpłacanie 
prenumeraty za miesiąc czerwiec r.b. P, P. 


Prenumeratorów, 


zalegających z opłatą pre- 


numeraty, prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 10 czerwca aby uniknąć przerwy 


w otrzymywaniu 


dziennika. 


ABC sportowe 


O MECZ POLSKA — BELGJA 

Tegoroczny mecz międzypanstwo- 
wy lekkoatletyczny Polska — Belgja 
ma się odbyć w Krakowie 2] czerw= 
ca. Impreza ta stoi jednak pod zna- 
kiem zapytania, gdyż PZLA nie po- 
stada funduszów na jej przeprowadze- 
nie. 

ODROCZENIE OTWARCIA PŁY- 

WALNI 
Pływalnia stadjonu Wojska Pol- 


skiego, przy ul. Łazienkowskiej, od- 
dana będzie do użytku pubiiczności 


kow - Klukowski, wojewoda wat-|z kocem przyszłego tygudnia, naj- 
szawski, gen. Szyling, dowódca 8 | później do dnia 6 czerwca. 


dywizji piechoty, płk. Stanisław 
Kozicki, dowódca 26 dywizji pie- 
choty, Piotr Orłowski, prezes są- 


LEKKOATLETKI 

DO NIEMIE 

Niemcy zaprosili trzy nasze lekko- 
atletki: Wajsownę, W alasiewiczównę 


PO 


du apelacyjnego w Warszawie, W |i Kwaśniewską na poolimpijskie za- 


skład Komitetu weszli liczni przed | wody lekka atletyczne w 
sadownictwa, Zarząd PZLA 


stawiceiele wojska, 


organizacyj zawodowych i 


piacki, ks. | społecznych. 


Na obronę narodową 


opodatkowują się pracownicy monopoii państw. 


Zarząd złówny stowarzyszenia | sowego i Polskiego Monopolu Ty- ŚW 
państwowych mo-|toniowego, o stworzenie wspólne- 


pracowników 
uoposu scinego postanowił cla 
uczczenia 10-lecia sprawowania 
rządów przez Pana Prezydenta 
Rzplitej oddać na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej jednodniowy 
zarobek wszystkich zrzeszonych 
pracowników monopołu. 
Pracownicy wytwórni P, M. 
Spirytusowego w Warszawie po" 
stanowili cpodatkować się w ilo- 
Ści 10.340 godzin pracy na Fun- 
dusz Obrony Państwa, co wynosi 
20 godzin, potrąconych z pobo- 
rów w ciągu 20 dekad na każdego 
pracownika. Zebrani występują 
jednocześnie z apelem do wszyst- 
kich pracowników fizycznych 
Państwowego Monopolu Spirytu- 


Wiadomiości z toru 
LapRIiISy 


Gon. 1. 2.200 zł. dla 3 1. og. i 


ppertalu. 
zaproszenie przyjął, 
wzamian za co 22 1 23 sierpnia star- 
tować będzie w Warszawie kiika ick- 
koatletek niemieckich. 
AUSTRJACY W POLSCE 

Reprezentacja olimpijska Austrii 
w szczypiórniaku, p. n. reprezentacji 
Wiednia, rozegra w Polsce trzy spot- 
kania: 11, 13 1 14 czerwca, w Kato- 
wicach, w Krakowie i w Warszawie. 
IETO SPORTOWE MŁODZIEŻY 

W STOLICY 

Na stadjonie Wojska Polskiego w 


go funduszu, mającego na celuj Warszawie odbędzie się 7 czerwca, O 


told (Pelonta, Katowice), ks. Kosibo-!'kl. Dyst. 1500 mtr.: Moutarde hr. 


zakupienia jednostki bojowej, nie-! 
zbędnej dla obrony państwa, = 
WILENSZCZYZNA 
WILNO, 28. 5. W Giębokiem 
odbył się zjazd przedstawicieli 
organizącyj społeczno = gospodar- 
czych, W zjeździe tym wzięło u- 
dział 44 delegatów. W wyniku| Chociaż mamy już koniec maja, 
dyskusji przedstawiciele kilku or-| nie było dotąd w stolicy poważ- 
ganizacyj zadeklarowali odrazu| nej imprezy lekkoatletycznej. — 
na Fundusz Obrony Narodowej | Pierwszą taką imprezą będzie 
12.000 zł. Reszta delegatów zobo- | międzymiastowy mecz lekkoatle- 
wiązała sie podać sumę i termin | tyczny Warszawa — Poznań, któ- 
płatności przed 1 lipca r. b. Ter-|1y rozegrany będzie na stadjonie 
min zakończenia akcji zbiórki na| Wojska Polskiego w niedzielę, o 
Fundusz Obrony Narodowej wy-| 8002. 17-ej i w poniedziaiek 0 
znaczono na 12 maja 1937 r. (u | SOdZ. 10.30. 
Mecz Warszawą — Poznań za- 
sługuje na uwagę ze względu na 
to, że w reprezentacjach obu 
2 a dziś miast znajdują się czołowi lekko- 

atleci poiscy, z których niejeden 
III st. Lubicz, Hogarth I p. uł.,| dostąpi zaszczytu weprezentowa- 
Iwar Broszk, i Jarnuszk., Wicher! Niż barw Polski na igrzyskach 


walczą w Zielone 


wicz Edward (Wyd. Księży Jezuitów. | 


zadań Związku, wygłosił prezes Za-| Krakow), Kwiatkowski Jerzy (ABC 
rządu Głównego red. Stefan Krzywo- | Nowiny Codzienne, Wieczor War- 
szewski. Następnie dyrektor Związku| szawski),  Krzywoszewski Stefan 
p. Stanislaw Kauzik przedstawił obes- | (Prasa), Łetgeber Roman (Kurjer 
ną sytuację prasy zagramcą i w POl-| Poznanski), Lewandowski Antoni 


SCB. 

Trzeci skolei referat wygłosił wice- 
dyrektor Związku p. Franciszek Gló- 
wiłski, który omówii aktualne zagad: 
nienia administracyjne prasy, Po wy- 
czejpaniu reieratów, dyr, Kauzik. na- 
wiązując do rozdanego członkom ze- 
brania obszemego spruwozdania dru» 
kowanego, nakreślił ogólny rys prac do 
konanych w roku ostatnim, m. in. O- 
mawiał sprawę nowej ustawy praso- 
wej oraz przygolowywanej ustawy 
dziennikarskiej, rozwój wspolpracy 
między Związkiem Wydawców a 
Związkiem Dziennikarzy, wazne za- 
gadnienie normowania kwestji kent- 
skat, dokonane w roku ostatnim obję- 
Ce pośrednictwa przez urzędy poczio- 
we w rozszerzaniu terenu ekspansji 
prasowej oraz zmiany w kolportażu 
wskutek objęcia zo nemat w całości 
przez Tow. „uch. konieczność uzy- 
Skania zmiany tarvi pocztowych 
(zwłaszcza taryfy za przesyłkę dz.En- 
ników j czasopism oraz taryfy 


Za paczki gazetowej), wreszcie akcję | rzyński 


Związku w czasie tegorocznego straj- 


a aaaea auauauauauaaaaaaaasassaaauaasasaassuautlsl 4 


opłat | ski, łnowrocław), Aleksander 


(Dom Prasy S. A.), Machowski Stani- 
sław (wyd. Zw. Naucz. Pol), Mali- 
niak Juljan (Robotnik,, M kicki jan 
(Nowoczesna Sp, Wyd.), Mileski Wa- 
claw (Przegląd Urganizacj:), Mro- 
zowski Feliks (Kurier Warszawski), 
O. Nazi mjustyn (Wyd. O.O. Francisz- 
kanow - Nepoxaianow),  Niklewicz 
Mieczysiaw (Wydawnictwa  Narodo- 
we), Nusbaum » Oltaszewski Marjan 
(Repubiika -— Łódż), Pawłowski Ed- 
ward (Kurjer Bvdgoski), Pieracki Ży- 
zmunt (Bluszcz), ysocki Stani- 
sław (Zrąb i Pion encwają Da- 
niel (Nasz Przegląd), Sawicki Włady- 
sław (Rolnictwo, Sotomski lan (Pol- 


ska Zbrojna),  Strzeteiski Sjanisław 
(Goniec Warszawski), Stypułkowski 
Jan (Echo -— Łódź), Teska Lech 


(Dziennik Bydgoski),  Wilkoszewski 
Franciszek (Ohie Częstochowski), 
Włodarski Jozef (Slonko), Zakrzew- 
ski Stanisław Zenon (Rekiama). Zię- 
towski Kazimierz (Dziegnk Kujaw- 
zwie- 
(Dziennik Wóleńsk!). 

Na członków Komisj! rewizyjne po- 


ku drukarskiego w Warszawie OTAZ| wojana pp.: Stanisława Arcta, Kon- 


działalność organizacji 
granicznym. 


na terenie Za- | rada Czerwińskiego, Stanisława Garz- 


tęckiego, na zastępców pp.: Mikołaja 


„ Po przedłożeniu przez p. S. Garz-| Łazęckiego i Alfreda Umgeltera. 


Zamoyskiego, Tęczyn Orpiszew-|III st. Nałęcz. 

skiej, Kryniczanka Róga, Manilla| Gon, 5. 2.000 zł. dła 3 l. og. 

Dydyńskiego. kl. Dyst. 2400 mtr.: Maczuga hr. 
Gon. 2. 1.500 zi. dla 4 l. i st. og. | Zamoyskiego, Gwiazdor  Diecz- 

i kl. Dyst. 1600 mtr.: Fugas bar. |kowskiego, Husarz Morzyckiego, 


Kronenberga, Garonna II st. Lu-| Habdank hr. Piniń. i Kownac, 


olimpijskich w Berlinie. Mecz ten 
zarazem pozwoli nam zorjento- 
wać się, jaka jest forma najlep- 


biez, Tercja hr. Pinih. i Kownac.. 
Momus II Wąsowskiego, Łysa 
Góra bar. Maltzan. 

Gon. 3. 3.000 zł. dla 3 1. og. i 
kl. Dyst. 1600 mtr.: Czersk An- 
drycza, Pamir Mieczkowskiego, 
May Wong st Krasne, Elba 
Szwarcsztajna, Donetta Dydyh- 
skiego. 

Gon, 4. 2.400 zł. dla 4 l. i st. 
og. i kl. Dyst. 2100 mir.: Loup 
Garou hr. Zamoyskiego, Jawor 


Włamanie do Kkolekiury 
Dzierżanowskiego 
Niewykryci sprawcy włamali się 


ubiegłej nocy od frontu do kantory 
bankowego 1 kolektury J. Dzierża- 


nawskięgo przy ulicy Nowy Świat | Futkowskiego, 


04. Wiamywacze po rozpruciu kasy 
skradl: gotówkę i papiery wartościo- 
we na łaczną sumę 10.000 zł. Po wła» 


mafiie sprawcy zbiegli, zacierając za 
starannie ślady. 


Dapifer Wąsowskiego. 
Gon. 6. 1.600 zł. dla 4 1. i st.) Wsród urządzeń sportowych na. | 
og. i ki. Dyst. 2100 mtr.: Lady, Stej stolicy na pierwszy pian po i| 
Daisy Hryckiewicza, : f i 
wińskiego, Heana, Bersona, Sar- boisk wysuwa się stadjon Wojska 
matą Wodzińskiego, Dadaj Lama | Polskiego. Niestety, stadjonu te-! 
Wąsowskiego, Toreadore Masta. | 50 nie potrafi społeczeństwo na- 
lerza, Loda st. Nałęcz, Lirnik II|sze uszanować. Jak się okazuje, 
Bobińskiego, Anteusz Badowskie. | 0d dłuższego już czasu istną pla- 
0. [gą stadjonu są gromady wyrost- 
Gon. 7. 2.400 zł. dla 3 l. og. i| KÓW i dzieci, które systematycznie 
kl. Dyst. 2400 mtr.: Markita st.|Z Jakąś dziką pasją niszczą urzą- 
Golejewko, Herakles Lothe, Jan- | dzenia stadjonu. 
toś Bersona, Sandomierz Róga.4 Młodociani ci osobnicy wyla- 
Le Palatin Tuńskiego, Styl Cier-, mują i wyginają druciane ogro- 
pickiego. dzenia i sztachety przy pomocy 
Gon. 8. 1.400 zl. dla 3 |. og. i| kamieni. Pozatem niszczą cemen: 
kl. Dyst. 2200 mtr.: Antonio F.|towe urządzenia i cegły betono- 
Huragan IV bar.j we. 
Kronenberga. Timur Orpiszew- Ze stadjonu Wojska Polskizzo 
skiej, Marywij Studzińskiego, De | korzysta nietylko wojsko, ale naj. 
cazi Wąsowskiego, Dalila II Wą-| szersze rzesze młodego pokoienia. 
sowskiego, Morwa Cierpickiego. |Pozatem ta część dzielnicy na- 


godz. 16-e] święto młodzieży, organi- 
zowane przez zarząd miejski w po- 
rozumieniu ze stołecznym komitetem 
W.F. iP. W. Program przewiduje: 
popisy gimnastyczne, recytacje, Śpię” 
wy chóralne, taniec, gry ruchome, 
PORAZKA CARNERY 

Słynny włoski olbrzym, Carnera, 
przegrał w Nowym Jorku z murzye 
nem Haynesem w 9-€j rundzie przez 
techniczny k. o. 
NIE BĘDZIE MECZU MINERWA — 

LEGIJA 

Piłkarze berlińskiej Minerwy nie 
przyjadą na Zielone Święta na mecz 
z Lepją w Warszawie. Legja rozegra 
w drugi dzień Zięlenych Świątek 
mecz towarzyski z Warszawianką. 


POPORCZYK JEDZIE DO KOPEN- 
HAGI 


B. doskonały kolarz duński, Elle- 
gard, zaprosii na międzynarodowe za- 
wody da Kopenhagi Popończyka. Ko- 
larz nasz startować będzie na torze 
kopenhaskim w dniach 13—19 czerw- 
ca r. b. 


SZAMOTA NIE BEDZIE TRENEREM 
„, Był projekt zaangażowania na tre- 
nera naszych kolarzy Szamoty, za» 
wodowego kolarza poiskiego, stale 
mieszkającego we Francji. Szamota 
postawił jednak zbyt wygórowane żą- 
aama, wobec czego zrezygnowano 
z jego oferty. Trenerem naszych ko- 
iarzy będzie Wisznicki, 


Lekkoatleci Warszawy i Poznania 


Świątki w meczu 


imiędzymiastowym 


szych naszych lekkoatletów 

W reprezentacji Poznania star- 
tować będą takie asy, jak; Binia- 
kowski, Tęsiorowski, Heljasz, Til- 
gner, Kiemczak i Turczyk. W dru- 
żynie Warszawy zobaczymy m. in. 
Nojego, Duplickiego, Maszewskie- 
go, Pławczyka, Gierutto, Kluka. 

Od czasu wznowienia między- 
miastowych meczów Warszawa — 
Poznań będzie to trzecia dorocz- 
na impreza. Zwycięskie miasto 
zdobędzie nagrodę przechodnią 
„Wieczoru Warszawskiego" w po. 
staci puharu. Dwa lata zrzędu 
puhar ten zdobyła Warszawa, 
Jeśli wyjdzie ona zwycięsko i w 
tym roku, wówczas puhar „Wie- 
czoru Warszawskiego“ przejdzie 
na jej własność. 


Niszczenie stadionu 0. P. 


szego miasta jest ciągłą troską 
wojska i zarządu miasta, aby za- 


Proca Bal.| względem estetyki i różnolitościł równo stadion. jak i jego otocze- 


nie doprowadzić do wyglądu 
prawdziwie europejskiego. 


Wszelkie wysiłki w kierunku u- 
trzymania tych urządzeń w nale» 
żytym stanie odniosą wtedy sgu- 
tek, o ile opiekę nad stadjonem 
roztoczy samo społeczeństwo w 
tej tormie, by zapobiegało ni:z- 
czeniu urządzeń przez niepoczy- 
talnych wyrostków. 


Apelujemy na tem miejscu do 


mieszkańców okolic stadjonu o'4z 
do rodziców dzieci, wreszcie do 
Towarzystwa 
niakowa, 
Staran przez odpowiednie poucze. 
nie, aby na przyczłość wypadki 
wandalizmu nie miały miejsca. 


Miiośników Czer- 
by dołożyli wszelkich 


se 
-n 
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Postęp osiągnięty między daw- 
nym filmem niemym, a obecnym 
dźwiękowcem, już przestał być tą 
sensacją, jaką stanowił początko- 
wo, a ludzkość pyta: co dalej? 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
na drodze do osiągnięcia pełnej 
doskonałości technika filmowa 
ma jeszcze sporo do przebycia. 

Przedewszystkiem chodzi o 
stworzenie filmu plastycznego, tj. 
takiego, któryby dawał najpeł- 
niejszą iluzję rzeczywistości, A 
zatem nietylko naturalne barwy 
całego obrazu filmowego, ale 7a- 
razem także wrażenie bryłowa- 
tości — podobne, jakie mamy w 
tereoskopach, wynalazku bardzo 
popularnym za czasów naszych 
ojców, kiedy fiim wogóle był do- 
piero muzyką przyszłości, dziś zaś 
niemal wychodzącym z użycia. 

Tereoskop polega na tem, że 
patrząc do aparatu przez dwa 
otwory (osobny otwór na każde 
oko) i widząc przed sobą dwa 
zdjęcia, dokonane również w ten 
sposób, że między zdejmującemi 
aparatami istniał taki sam dys- 
tans, jak między jednem okiem, 
a drugiem — odbieramy wraże- 
nie nie obrazu płaskiego, ale peł- 
nej plastyki każdego przedmiotu, 
tak, jak go oglądamy w rzeczy- 
wistości. 

Aby przekonać się o różnicy, 
dość zasłonić sobie na parę go- 
dzin jedno oko i patrzeć na oto- 
czenie tylko okiem  drugiem: 
wszystkie przedmioty stracą swo- 
ją plastykę i będą wyglądały jak- 
by nalepione jedne na drugie — 
między tem, co jest na pierw- 
szym planie, a tłem niema więk- 
szej różnicy. 

Na tej zasadzie już przed blisko 
80 laty sporządzano barwne obra- 
zy — odbitki fotograficzne. Wra- 
żenie wielobarwności osiągano w 
ten sposób, że w tereoskopie je- 
den obraz był czerwony, a drugi 
zielony, widz zaś nakładał okula- 
ry, których również jedno oko 


Czy wiecie, Że... 


«Wartość platyny poznano dopie- 
ro w 1750 roku. Do tego czasu uwa- 
żano platynę za nieczyste srebro i 
nie przypuszczano, że jest to odręb- 
ny metal. 

k * 

.„.Spowiednik  kurfirsta w Diissel- 
dorfie skonstruował w 1732 roku łóż- 
ko - budzik. Materac i poduszka były 
nadymane powietrzem i połączone z 
zegarowym aparatem, który o okre- 
ślonej Pk” działając jak budzik, 
cdkręcał kurki materaca 1 poduszki, 
wypuszczając z nich powietrze. Spio- 
cha budziło niespodziewane ale sku- 
teczne zetknięcie się Z twardą podło- 


* 
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patrzyło przez szybkę czerwoną. 
a drugie przez zieloną. W ten 
sposób każdy obraz wskutek 
zmieszania obu rodzajów barw 
otrzymywał całą skalę wynikłych 
z ich połączenia kolorów. 

Jaki jednak  „przedpotopowy” 
tereoskop zastosować do filmu? 
Odpowiedział na to pytanie wy- 
nalazek amerykański, którego u- 
doskonaleniem zajmują się obec- 
nie Niemcy. Narazie nie wyszedł 
on jeszcze ze sfery badań o cha- 
rakterze teowetycznym, niemniej 
jednak w zasadzie już sprawa 
jest rozwiązana. 

Od analogji mianowicie z okiem 
ludzkiem zrobiono krok dalej i 
wzięło za wzór oko owadów, któ- 
re, jak wiadomo, składa się 
z mnóstwa odrębnych oczek — 
soczewek. W podobny sposób mo- 
żemy również, umieściwszy przed 
kliszą fotograficzną, mnóstwo 
malutkich soczewek, uzyskać ten 
efekt, że na emulsji odbije się ta- 
ka sama ilość mikroskopijnych fo“ 
tografij, każda z nich jednak bę- 
dzie się od innych różniła o tyle, 
o ile różniło się położenie jednej 
soczewki od drugiej — i w rezul- 
tacie otrzymamy odbitkę, która 
jeśli na nią patrzeć znowu przez 
taką samą ilość drobnych socze- 
wek, będzie nam dawała najpeł- 
niejsze wrażenie bryłowatości. 

Trzebaby zatem — tak oblicza- 
ją fachowcy — drobnostki: ja- 
kichś 200.000 drobniutkich socze- 
wek, w które byłby wyposażony 
aparat zdejmujący scenę dla fil- 
mu przeznaczoną, a druga po- 
dobna machina służyłaby do prze- 
puszczania obrazów z taśmy fil- 
mowej na ekran. Ba, ale soczewki 
musiałyby być przy obecnych, mi- 
kroskopijnych rozmiarach foto- 
grafij filmowych mniejsze od 
ziarnka piasku... 

Tu zatem teorja zwraca się do 
praktyki, aby jej pomogła. Brano 
pod uwagę możliwość zwiększe- 
nia wymiaru taśmy filmowej, o- 
becnie używanej, 10—20 razy, tak 
że każdy obrazek filmowy, obec- 
nie mniejszy od znaczka poczto- 
wego, miałby format gazety. No 
dobrze, ałe jakieby to koszty po- 
ciągnęło za sobą? 

Niemniej jednak, z chwilą, gdy 
teorja znalazła już odpowiedź na 
pytanie, jak stworzyć film pla- 
styczny, można być pewnym, że 
dalszej pracy technikówt-prakty- 
ków uda się rozwiązać drugą po- 
łowę zagadnienia. Podobnie było 
przecież w całym szeregu wypad- 
ków, gdy na podstawie teoretycz- 
nych wyliczeń poszukiwano prak: 
tvcznej formy ich zrealizowania. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Najpełniejsza iluzja rzeczywistości 


Kiedy zobaczymy film plastyczny? 


Tak było z gramofonem, z całem |j. 
a skie 


lotnictwem aeroplanowem, 


Przewóz towarów 
samolotami 


W okresie pierwszega Siedmio- 
lecia istnienia P. L. L. „Lot“, t. 
od roku 1929 do r. 1935, pol- 

samoloty komunikacyjne 


wreszcie i z całym filmem. Tak | przewiozły 1.007.226 kg. bagażu, 


więc będzie niewątpliwie również | 1.450.942 kg. towarów, 


z filmem plastycznym 


213.078 
kg. poczty i 156.653 kg. gazet. 


„Na martwym punkcie” 
Przygoda oszczędnych w restauracji 


Szkot, Grek i Ormianin (a 
więc przedstawiciele słynących 2 
oszczędnego trybu życia narodów) 
spotkali się po wielu latach i po- 
stanowili tę uroczystość uczcić 
odpowiednio w drogiej restaura 
cji. 

Przyjęcie było bardzo obfite, 
służba wnosiła jedno danie po 
drugiem, a o godzinie ósmej wie- 
czorem kelner, podając kawę, po- 


Prasa doniosła, iż istnieje ża- 
miar sprzedania pałacu buckin- 
ghamskiego i przyległych budyn- 
ków, za sumę 3 miljony funtów 
szterlingów. Na miejscu pałacu 
stanać miałyby nowoczesne gma- 
chy i ogrody publiczne. Z zamia- 
rem opuszczenia pałacu Buckin- 


Ryba, która chodzi na nogach? 
O tem nie śniło się filozofom, ale 
natura wyprodukowała i taki o- 
kaz. Zoolog duński dr. Koch odna- 
lazi w wodach przybrzeżnych w 
Grenlandji rybę, która potrafi 
chodzić na nogach. Odkrycie dr. 
Kocha będzie miało wielkie zna- 
czenie w nauce o powstuwaniu ży 
cia na ziemi, ponieważ w ten spo- 
sób częściowo została wypełniona 
luka między rybami a zwierzęta- 
mi; zdaniem przyrodników, nale- 
ży obecnie odnaleźć jeszcze dwa 


„Wakacje w Nohant” 


Powtórzenie słuchowiska w Teatrze Wyobraźni 


Rozgłośnia Warszawska powtarza 
w niedzielę, dnia 31 maja o godz. 
18.00 oryginalne słuchowisko z życia 
Chopina, Bapisane przez  Jarosiawa 
Iwaszkiewicza. Premjera miała duży 
oddżwięk. jest to ze znawstwem epo 
ki i środowiska napisany obraz z cœ 
dziennego życia twórcy Sonaty 
h-moll. Kzecz dzieje się w czasie lata 
spędzanego w domu pani Georges 
Sand. Dawna miłość głośnej, starze- 
jącej się powieściopisarki, — i młode 
uczucie jej córki Solange — zbiegają 
się w jednym objekcie: 


Pałac buckinghamski 


idzie na sprzedaż 


Niezwykłe zjawisko 
Ryba... © czterech nogach 


łożył dyskretnie rachunek na sto- 
le. Dobrze już po północy wstał 
od stołu Szkot i przeprosił na 
chwilę swych przyjaciół. Podszedł 
on do telefonu i przeprosił żonę 
za to, że tak długo nie wraca do 
domu. „Nie spodziewaj się mnie 
jednak wcześniej, niż rano, je- 
stem bowiem w mieście z przyja- 
ciółmi, a stanęliśmy właśnie na 
martwym punkcie!“ 


gham nosił się już podobno król 
Jerzy, ze względu na to, iź w o- 
statnich czasach w sąsiedztwie 
pałacu powstało wiele biur i ma- 
gazynów. Obecny król Edward 
woli pałac św. Jakóba. 

Koła urzędowe zaprzeczają tym 
wiadome ściom. 


stopnie przechodnie — rybę ż 
kardzo wydatnie rozwiniętemi 
pletwami i ssaka czworonożnego 
o słabo rozwiniętych kończynach. 
Kończyny ryby chodzącej są bo- 
wiem niczem innem, jak bardzo 
silnie _ rozwiniętemi  pletwami. 
Przyrodnicy sądzą też, iż Gren- 
landja, która jest największą wo- 
góle wyspą na powierzchni glo- 
bu, stała się od czasów przedhi- 
storycznych jedynym rezerwatem 
naturalnym zaginionych gdziein- 
dziej okazów niespotykanych. 


chorowitym, mało rozumianym muzy- 
ku. Zderzenie rywalek następuje w 
kciminacyjnym djalogu tego, z wiel- 
ką finezją napisanego  stuchowiska. 
Chopin jest jego bohaterem, chociaż 
nie mówi ani słowa. Czuje sie mima 
to jego obecność od początku du koi 
ca. Obsadę tworzą: L. Pancewicz - 
Leszczyńska, Z. Lindoriówna, J. Ma-, 
cherska, A. Różycki i J. Hajduga. 
Scnatę h-mol! Chopina gra znakomity 
piamsta, uczeń Paderewskiego, Stani- 
sław Szpinalski. Reżyserja Zbigniewa 
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genjalnym, | iembińskiego. 


Egzystencja 
Mój dobry znajomy pan Michał 
Z., któremu różnie wiodło się w 


życiu, dorobił się wreszcie į o- 
becnie jest przedstawicielem fir- 
my „Harmider', produkującej ra- 
dioodbiorniki. Dzięki tej znajo- 


mości udało mi się nabyć ośmio- 
lampowa „Superszlagierodynę* 
na raty, 


Obiecałem regulować należno- 
Ści w terminie i właśnie wczoraj 


pokwapiłem się do firmy „Har- 
mider“, aby wykupić pierwszy 
wekselek. 


Zanim dotarłem do biurka Mi- 
chała, długo musiałem przeciskać 
się przez liczny personel. W du- 
żej sali panował tłok i harmider, 
nieogoleni z braku czasu mło- 
dzieńcy  wbiegali i wybiegali 
przez drzwi obrotowe, które fur- 
czały jak wentylator. Od biurka 
do biurka skakały panny z bian- 
kietami w rękach, trajkotały i 
dzwoniły bez przerwy telefony. 

Michał rozparty w głębokim 
fotelu uśmiechał się przyjaźnie i 
wyciągnął tłustą dłoń kapitali- 
sty. 

— A witam, witam.. pewnie 
przychodzisz płacić pierwszą ra- 
tę — domyślił się — niema to jak 
mieć do czynienia z porządnym 
klientem. 

-— Właśnie przynoszę pięćdzie- 


siąt złotych. A jak się czujesz?— two. 


spytałem. 


Michał zakreślił dłonią krąg, 


wskazując na liczną rzeszę pra- | 


cowników. 

— Ano cóż, praca, żmudna pra 
ca... 

— Dużo ludzi zatruaniasz... — 
bąknąłem z respektem. 
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LEKSY 


jak szanowny pan nie wykupi 
protestowanego weksla, to odda- 
my do komornika itd. 

— A tamci przy oknie? 

— To konfidenci. Ci mają za 
zadanie dowiadywać się od stró- 
żów i służby domowej naszych 
klientów, kiedy ci będą mieli pie- 
niądze. W pomyślnym wypadku 
posyła się perswadentów. 

— Hm, to ciekawe i dużo im 
płacisz? 

— Nic, wszyscy pracują u mnie 
na procentach. Niektórym nawet 


nieźle się powodzi, o patrz — 
wskazał palcem jednego z mło- 
dzieńców — ten naprzykład żeni 


wkrótce. Po skończonej roze 
mowie Michał nie zapomniai do- 
dać: 

— A twoją ratę wpłać tamtej 
blondynce, to kasjerka, 

Nie poszedłem tam jednak, bo- 
wiem po krótkim namyśle powzią- 
łem mocne postanowienie. Ści- 
skając Michalowi dłoń na poże- 
gnanie rzekłem: 

i — Nie, przyjacielu, ja nie wy- 
ARIE tego wekselka. 

— Jakto, dlaczego — zdziwił 
się. 

— Bo nie. 

— No, daj spokój, nie żartuj. 

— Wcale nie żartuję i stanow* 
czo ci oświadczam, że nie wyku- 
pię. 


= No, to pójdzie do protestu.. 


-—— Niech pójdzie! 

— I przyślemy ci komornika. 
Roześmiałem się. 

— Ho. ho, ze mną nie tak ła- 
Umiem sobie radzić z ko- 
mornikami. Ręczę ci, że niepręd- 
ko zobaczysz pieniądze, 

— Ale, co ci się stało, dlacze- 
go? — zaniepokoił się Michał na 
dobre. 

— Dlatego, że nie chcę odbie- 
rać tym ludziom pracy. Nie chcę 
zwiększać bezrobocia i psuć 


— O tak. około 30 urzędników. szczęścia tym biedakom, których 


Przeważnie praktykanci. 

Zaciekawiony organizacją tej 
firmy zacząłem go wypytywać, a 
Michał objaśniał: 

— O patrz, tamci co siedzą na 
ławce pod ścianą — to inkasenci, 
mam ich dziesięciu, a ci czterej 
na prawo — to perswadenci. 

— Cóż to za funkcja? 

—— To są tacy uważasz, którzy 
jak klient nie zapłaci w terminie 
— udają się do niego osobiście i 
perswadują, żeby zapłacił. 

— Acha, a te dwie panny? 

— To monitentki, takie od cią- 
głego przypominania klientom, że 


| jedyną 
płacalność klientów. 


egzystencją jest niewy. 


To rzekłszy zapiątem portfel i 
wyszedłem. 


Jur. 


HUMOR 


OPINIE 
Ona: — Tego tylko można naz- 
wać dobrym mężem, który zarabia 
więcej, niż żona może wydać. 
On: — Tą tylko można nazwać 
dobrą żoną, która wydaje mniej 
niż otrzymuje od męża. 
(Punch) 


Et 
stą wstąpiłam do najbliższej cukierni wypić szklankę herbaty. By- 
łam bardzo zmęczona, pan rozumie... mieszkanie w strasznym sta- 
nie, niema gdzie usiąść, cdpocząć. > pe. 

— Czy tapczan był jeszcze w mieszkaniu, gdy pani je opusz- 


MARJAN MALKOWSKI 
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TAJEMNICA 


ZA KAŻDEMI DR 


— Ale ja muszę coś powiedzieć — oponowała. 


— Kiedy się państwo sprowadzili? -- Komisarz Pietraszek 


oparł ostrze ołówka na niezapisanej kartce notesu. 


— Wczoraj dopiero. 


obok... 
— Niech się pani uspokoi 


Froszę mi powiedzieć, przy wn 


pani obecna? 


— Oczywiście, ja i mój mąż.. 
a ja z Franią na schodach i w mieszkaniu... C 
Groga? Czy nie widzisz. że jestem 
w stronę Frani, która pod łokci 
dawała swej pani jakieś znaki. 
— A przy wynoszeniu rzeczy z poprze 


pytał dalej komisarz. 
— Naturalnie... 


meblowy sie spóźnił, więc pakować 
a zanim tu przyjechaliśmy, zanim 
nia było już chyba po północy. Straszne zmęczenie.. 
małam się na nogach... Zaraz też poszliśmy spać... Boże! — wy” | 
krzyknęła, nagle zrywając się z miejsca — i ja spaiam. gdy tuż 


— rzekł trochę szorstko komisarz. 
oszeniu rzeczy do mieszkania była 


wczoraj wieczór, panie komisarzu... Wóz 


a 


. Mój mąż stał na dole w brami 


zajęta — rzuciła 


; secia w , 
— Przez cały czas, aż do zamknięcia wozu + 


—- No nie, mój mąż musiał odejść na j c } ; 
wezwano go z biura. Pan komisarz może sprawdzić; a ja przed szó- 
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ZWIAMI 


Powieść 


zego chcesz moja 
gniewnie 
em. stojącego w drzwiach policjanta 


dniego mieszkania? — 


akiś czas koło piątej... 


| czała? 


— Doprawdy nie pamiętam... 
| może i nie... Ale Frania będzie wiedziała, Franiu! 

— Sam ją zapytam — przerwał żywo komisarz. 

Mały człowieczek w bronzowym garniturze zajrzał przez drzwi. 

— Już skończyłem panie komisarzu... 


w takim rozgardjaszu! Może był, 


— A to pan... dziękuję doktorze... 


żąca pani... 


|to wcale nie nasz tapczan! 


e tuż prze Franią. 
, 


ku też nie nasze! 


— Jakto nie nasz? — wykrzyknęla, 
pani Heiman, ale komisarz Pietraszek już ją uprzedził i stanął 


— Idę już, przygotuję panu raport. Sprawa jasna: kula rewol- 
werowa w samo serce i to z bardzo bliska... żadnych śladów walki... 

— Zdjęcie zrobione? — zwrócił się komisarz do policjanta. — 
i 4. , Off Dobrze, można zabrać ciało... A pani — zwrócił się do Heimano- 
skończyliśmy już po szóstej, | wej — poda mi łaskawie :'!.cs swego poprzedniego mieszkania, 
się rzeczy wniosło do mieszka- firmy, która wynajęła wóz meblowy į biura męża... Dziękuję, słu- 
. ledwie trzy- ji 
Frania energicznie odsunęła lokieć policjanta. 
— Bo to ja proszę pani chciałam powiedzieć, że ten tapczan, 


zrywając się z miejsca 


— A skądże to panienka wie? 

— A bo nasza była bez pomponów, a ta ma po jednym przy 
obu wałkach... Prawda, że obicie takuteńkie, tylko że nowe, a na- 
sze było już wytarte gdzieniegdzie, 
szerszy a niższy, a ten wyższy jest i węższy. No i te łachy w środ- 


a przytem nasz tapczan był 


— Więc gdzież jest nasz?! — wykrzyknęła pani Heiman. 
— A gdzież ma być... — Frania ramionami wzruszyła —- stoi 


u pana w gabinecie, 
widać... $ 


tylko tak gratami 


zawalony, że go ledwo 


— | pani nie zauważyła wczoraj, 


Że dwa tapczany wniesio. 


no? — Komisarz spojrzał niedowierzająco na panią Heiman. 
— Mój Boże, taka byłam zmęczona i zresztą tyle mamy tych 


mebli, poprostu straciłam rachubę. 


Komisarz Pietraszek poszeJjł 


jeszcze raz obejrzeć tapczan, z którego usunięto już trupa. Obej- 
rzał go uważnie i skubiąc palcami starannie wygolony podbródet 


zamyślił się nad czemś głęboko. 


W tej chwili zadzwonił telefon. 

Komisarz Pietraszek sięgnął po słuchawkę: 

— Hallo!.. Tak, tu mieszkanie państwa Heiman, kto mówi?.. 
Owszem... zauważyliśmy to właśnie przed chwilą... Nie, nie... zaj- 
miemy się tem sami! Dowidzenia... 

Położył słuchawkę i spojrzał na panią Heiman. przysłuchującą 


się ciekawie. 


— Pani Helena Westen, co wie pani o tej osobie? 
— Westen? Ona mieszka nawprost nas, drzwi w drzwi... to jest 
mieszkała, bo teraz, gdyśmy się wyprowadzili... Czy tt"ona dzwo- 


niła? 


Milcząc komisarz Pietraszek zapisywał coś w notesie. 
* + 


LJ 
Felicja Westen dziurawiła końcem parasolki leżące u jej stóp 


liście. 


— Jak to dobrze, że znalazłeś dla mnie chwilę 


czasu — mó- 


wiła. — Takich cudnych dni jesiennych nie będzie już wiele. 
— Żyję przecież tylko dla ciebie... — odpowiedział z żartobli- 


wym uśmiechem, ale głęboki ton 


w swej mocy miłość dojrzałego mężczyzny. 
był młody, ale jego piękna, starannie ogolona twarz opieraiu 


jego głosu zdradzał trayiczną 
Karol Wyszębor nie 


się 


zwycięsko szturmom czasu; w ustach błyskały białe, równe zęby, 
a znacznie przerzedzone włosy pokrywał miękki pilśniowy kapceiusz. 
Wyszębor był ubrany ze starannością wielką, z tą dyskretną clee 


gancją kul 
ij godność, p 


BO 


człowieka, która podnosiła 
*niujące z jego postaci. Siedzieli na ławce w ale- 


jeszcze powagą 


jach w bladem słońcu październikowem. 


(D. c. n.) 
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